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Uwolnienie Tynana.
„W olność, równość i b ra te rs tw o !“ Gdzie się po­

działy w Europie te  hasła tak pięknie brzmiące? 
Cóż powiedzied o kraju chlubiącym się z tego, że 
idea wolności wrosła głęboko w jego posady, w któ­
rym na przyjazd absolutnego władcy usunięto na 
trzeci plan reprezentantów wolnego ludu, sam lud 
ten oddzielono podwójnym kordonem wojska i po­
licji, a tych, o których przypuszczano, że choćby 
w głębi ducha czud będą niechęć do uczczenia po­
tom ka ich ciemiężycieli, najbezprawniej zamykano 
pod klucz. „Nie mamy dosyd policji, aby was pil- 
nowad, więc was odsyłamy do więzienia lub szpi­
tala" — mówiono z całym cynizmem do bawiących 
w Paryżu podczas dni carskich Polaków! Czy mo­
żna wyobrazid sobie większy policzek, dany hasłu, 
z którego całe pokolenia Francuzów się szczyciły?

W  dwa tygodnie niespełna po tych gw ałtach 
na spokojnych i niewinnych ludziach, wypuszcza 
ten sana rząd dynamitarda, który teorją i praktyką 
nastawał na życie i mienie bliźnich, a wypusz- 
czi, go na wolność tylko na złość innem u państwu. 
W arto poznać okoliczności towarzyszące temu dzi­
wnemu wypadkowi psychologiczno - politycznemu. 
Przedstawiamy całą jego historję według pism fran­
cuskich.

Rada ministrów francuskich nie przychyliła 
się do wydania Tynana, pomimo usiłowań rzą­
du angielskigo i osobistej interwencji jego am­
basadora. Lord Salisbnry, w nocie przesłanej 
do Paryża, nagromadził wiele dowodów potę­
piających i była chw ila, że rząd francuski o 
mało nie uległ silnemu naciskowi ze strony ga­
binetu londyńskiego. Stało się jednak inaczej. K an­
clerz pieczęci, przesłał wszystkie akty prokuratoro­
wi Athalinowi i ten po ich zbadaniu orzekł, iż 
nie jest dowiedzionem dostatecznie, jakoby Tynan 
należał do zbrodni popełnionych w D nblinie, a 
zresztą upłynęło jnż dziesięć la t i ten czas, wedłng 
praw obowiązujących we Francji, kasuje wszelkie 
przewinienia, jeżeli śledztwo sądowe nie było roz­
poczęte.

„Depesza uwalniająca przyszła do Boulogne we 
czwartek wieczorem o godz. 6m . 15. Biuro prefektury 
było już zamknięte. Zaniesiono ją do sekretarza 
pana Grosmoulu i ten udał się natychm iast do 
więzienia.

Gdy wszedł do celi, spiskowiec powstał, na jego 
twarzy malował się wielki niepokój.

— Co mi pan przynosisz ? Szubienicę, czy wol­
ność? — zapytał.

— Wolność.
— Czy natychm iastow ą?
— Ma się rozumieć.
Tynan umilkł. Po chwili z ap y ta ł:
— Gdzież mam się udać?
— Ależ tam, gdzie pan zechcesz.
— Mogę zostać we F ranc ji?
— Jeżeli to panu zrobi przyjemność....
— Mogę zostać we F ranc ji?  Czy i w Paryżu?
— Naturalnie.
Spodziewał się on wydalenia zagranicę. Gdy 

mu sekretarz prefektury oświadczył, że rząd fran­
cuski Dadaje wolność bez żadnych ograniczeń, wy­
buchnął szaloną radością. Poprosił wreszcie pana 
Grosmoulu, aby mu wskazał adres hotelu francus­
kiego.

— Za nic w świecie, nie stanę w angielskim. 
Przedewszystkiem nie hotel Folkstone. Przy tych 
słowach, zadrżał na całem cielem. Tam był bowiem 
zdradzony przez ajenta policji angielskiej, synowca 
właściciela hotelu.

Sekretarz poradził mu wziąć pokój w hotelu 
Seigne, w bliskości dyrekcji policji. Tynan, posły­
szawszy wyraz „policja", skrzywił się, lecz wresz­
cie zaakceptował. Następnie zwrócił się do dozorcy 
więzienia i w gorących słowach podziękował za 
ludzkie z nim obejście się. Przyrzekł złożyć mu 
wizytę na drugi dzień.

Tynan ma minę prawdziwego dżentelmana an ­
gielskiego. Ubrany według uajświeższej mody, w bie- 
liżuie o nieposzlakowanej czystości, robi wrażenie 
człowieka eleganckiego, obracającego s;ę w najle­
pszych towarzystwach. Twarz jego odznacza się e-

nergją i inteligencją. W łosy szpakowate, oczy nie­
bieskie, zarost rudy. Czuć, że zdolny je s t do wiel­
kich przedsięwzięć i nie cofnie się przed żadnym 
środkiem, aby tylko osiągnąć cel zamierzony. Jest 
to spiskowiec fanatyk. Mózg jego ciągle pracuje, 
a ńzjonomja zmienia się niestannie. Ma jakąś ideę 
w głowie i tej, poświecą wszystkie swoje czynności.

W  hotelu przyjęto go, jak  księcia udzielnego. 
Gospodarz zgięty w obłąk, zaprowadził byłego wię­
źnia do wspaniałego apartam entu i z góry oświad­
czył, że ceny potraw i mieszkania zniża o 50“/„. 
Pobyt Tynana, to reklama na całe lata. Szczegól­
niej Anghcy będą się dobijali o zaszczyt mieszka­
nia w hotelu i będą płacili wszystko ua wagę złota."

Reporterzy dzienników chcieli od rc3go coś wy­
ciągnąć.

— Nie, dziś milczę — odrzekł. Później, zoba­
czymy, ale teraz chcę się przyzwyczaić do wolno­
ści. Krzyczę tylko z całych sił: „Precz z A nglika­
mi ! Precz z tym  przeklętym narodem ! Precz z cie­
miężcami I r la n d ji!

W więzieniu, na rozkaz m inistra spraw wewnę­
trznych miano wielkie względy dla niego. Mógł 
czytać i pisać. Dawano mu dobre jedzenie i dwie 
butelki wiua dziennie. Dostarczano naw et cygar 
wyborowych.

W kilka godzin po uwolnieniu zjawił się posła­
niec i wręczył Tynanowi gruby pakiet. W nim by­
ło 20.000 franków i bilecik z następującem i sło­
w a m i: „Przyjm ij od dobrego przyjaciela". Posła­
niec zniknął natychm iast i n ikt nie wiedział od ko­
go pochodzą pieniądze.

Tynan wybiera się do Paryża, gdzie zamyśla 
przepędzić dwa miesiące. Dla rządu francuskiego 
będzie to gość bardzo niewygodny i z pewnością 
postara się go pozbyć przy pierwszej sposobności.

Ministrowie w ęgierscy o ugodzie.
W iedeń d. 19 października- 

(List oryginalny Głosu Narodu).

(ó) Na zgromadzeniach wyborczych przemówiło 
o ugodzie równocześnie aż trzech węgierskich mi­
nistrów, mianowicie: prezydent gabinetn hr. Banf- 
fy, m inister skarbu Lukacs i m inister sprawiedli­
wości Erdelyi. W ynurzenia te rządu węgierskiego 
zasługują ze wszech m iar na uwagę w Austrji. W szy­
scy trzej ministrowie mówili w tym  samym nie­
mal duchu i kierunku, zatem działali w porozu­
mieniu tak, iż wystąpienie uważać można za enun­
cjację rządu węgierskiego w sprawie ugody. N aj­
ważniejszym jes t ustęp w przemówieniu br. Banf- 
fyego dotyczący sprawy kwotowej, która jak wia­
domo stanowi głów ną trudność. W prawdzie powie­
dział prezydent gabinetu węgierskiego, iż „żądanie 
Austrjaków w sprawie kwotowej jest nieuprawnio­
ne, nieuzasadnione i nieusprawiedliwione" i że „ te ­
mu żądaniu nie można zadość uczynić", dodał j e ­
dnak zaraz, iż „z tego jeszcze nie wynika, żeby 
już dziś mówić można, w jaki sposób załatwienie 
sprawy nastąpić może", a w końcu powiedział je ­
szcze: „Dotychczasowe rokowania nie ustanowiły 
wprawdzie, co kto ma płacić, jednak spodziewam 
się, iż dalszy tok rokowań będzie pomyślniejszy a 
jeśli na podstawie, na której rokowania były pro­
wadzone dotychczas, sprawy me będzie można roz­
wiązać, t o  p r ę d z e j  l u b  p ó ź n i e j  z n a j d z i e  
s i ę  i n n y  k l u c z  do  j e j  r o z w i ą z a n i a  a tak, 
żeby interes jednej strony nie nadwerężał interesu 
drugiej, żeby każdy uiszczał taką kwotę, jaka jest 
sprawiedliwą, żeby jeden m e p łacił za dużo, drugi 
za mało, gdyż podarunków nie należy ani przy j­
mować, ani robić.

Bardzo dobrze panie baronie Banffy! Wybornie! 
Tego my tylko żądamy, nic więcej — sprawiedli­
wego rozkładu ciężarów państwowych. Dotychczas 
było jednak inaczej, gdyż W ęgry faktycznie łupie- 
żyłi A ustrję w wielu kierunkach, a szczególnie Ga­
licja służyła im za dojną krowę, bezczelnie wyzy­
skiwaną.

Z powyższego ustępu mowy hr. Banffyego, po­
partej nadto wywodami dwóch jego kolegów, wy­
nika jasno, iż panowie W ęgrzy dadzą z sobą mó­

wić, że będą się targować po żydowsku, lecz że 
ostatecznie, jeśli A ustrja wytrwa w dotychczasowej 
energji, zgodzą się na jej słuszne żądania, co 
zresztą jest bardzo zrozumiałą rzeczą, gdyż ugoda 
wogóle, pomimo wszelkich brutalnych krzyków opo­
zycji węgierskiej, jest dla W ęgier niezbędną, sta­
nowi dla nich sprawę bytu, co najmniej zaś wiel- 
kopaństwowego bytu, podczas kiedy A ustrja bardzo 
dobrze mogłaby się bez Węgrów obejść, jeśliby 
ich miejsce zajęła inna organizacja krajów po- 
łudniowo-słowiańskich.

Ruch przedwyborczy we Lwowie.
Lwów d. 19 października.

(O ryginalne sprawozdanie Głosu N arodu).

Salę ratuszową zajął dziś dla siebie kom itet 
stronnictwa demokratycznego, noszący nazwę „ko­
m itetu obywatelskiego". Zgromadzenie, które roz­
poczęło się po godz. 6 tej wieczorem, jest bardzo 
liczne, mimo że do udziału w niem  dopuszczouo 
jedynie wyborców. Przewodniczący rektor dr Ma­
łecki. Jako pierwszy kandydat wygłosił mowę pro­
gram ową prof. uniwersytetu dr B a l a s i t s .  Mówca 
zaznaczył na wstępie, że w naszych stosunkach 
najważniejszym postulatem polityki polskiej powin­
no być zachowanie solidarności narodowej i praca 
w kierunku wytworzenia jak największej spójności 
pomiędzy poszczególnemi warstwami narodu. Opo­
zycji zasadniczej przeciw rządowi nie uznaje; opo­
zycja powinna być zawsze rozumna i uzasadniona. 
Co do Klubu lewicy, to mówca podniósł, że klub 
ten dlatego zm ieuił nazwę na „demokratyczny 
polski", ażeby wyraźniej określić swój charakter 
polityczny. Jako poseł, będzie mówca gorącym o- 
rędownikiem spraw, poruszanych przez klub dem o­
kratyczny. jak reformy ustawy drogowej i gminnej 
w duchu sprawiedliwym i dla ludu korzystauym. 
Życzy sobie, aby sp łata  potyczki krajowej odby­
wała się w mniej szybkiem tem pie, a uzyskane 
w ten sposób fundusze, aby obracano na polepsze­
nie bytu nauczycieli.

Przemowę dra Balasitsa przyjęli zebrani okla­
skami, poczem nastąpił szereg interpelacyj, na które 
kandydat dość powierzchownie odpowiedział.

Z porządku udzielił przewodniczący głosu dru­
giemu kandydatowi, profesorowi uniwersytetu C ie- 
s i e l s k i e m u .  Mówca stoi na gruncie programu 
lewicy sejmowej z roku 1891, a jeżeliby został 
w y  rany posłem, będzie się starał w ypełnić prze­
paść, jaka dziś jeszcze dzieli kiub demokratyczny 
polski od stronnictwa ludowego. Polityką wielk 
kandydat nie zajmował się w życiu, dlatego pr 
gram  jego je s t więcej ekonomiczny. W tedy będ 
nam dobrze, kiedy się wzmożemy materjalnie, 
tylko z silnymi się liczą. Mówca je s t stanowczy 
przeciwnikiem gmin zbiorowych, a natomiast jest 
za połączeniem dworu z gminą. Rolnictwu, które jest 
głównem zajęciem w naszym kraju, powinni wszy­
scy nieść pomoc. Jednym z najważniejszych powo­
dów biedy naszych włościan jest rozdrobnienie 
gruntów, potrzeba przeto temu zaradzić. Dalej jest 
mówca za przymusową asekuracją i sądzi, że Sejm 
powinien się domagać przynajmniej wyjątkowej 
w tym kierunku ustawy dla Galicji. Dalej om awiał 
kandydat Kwestje hodowli bydła, meljoracyj rol­
nych, pastwisk, zdrowotności na wsi i ułatw ienia 
ludowi łatwego, taniego kredytu, szczególnie celem 
ułatw ienia włościanom płacenia podatku i uwolnie­
nia ich tern samem od groźby sekwestracji. Mó­
wca oświadcza się dalej za pomnożeniem szkół śre­
dnich w kraju tak samo, jak szkół ludowych na 
wsi, a co do nauczycieli ludowych, to zdaniem je ­
go, byłoby najlepiej, ażeby oni byli glebae adscri- 
pti. Mówca pochwala wprowadzone przez Sejm 
szkoły dopełniające gospodarskie i na to kraj nie 
powinien grosza szczędzić. W reszcie domaga się 
zniesienia myta drogowego. Co do Lwowa, to żąda 
mówca zmniejszenia ciężarów kwaterunkowych, u- 
działu w wydatkach na szkolnictwo i pokrycia ko­
sztów poruczonogo zakresu działania.

Po odpowiedzi kandydata na kilka intepelacyj 
odroczono zgromadzenie o godzinie 9V2 wieczorem.



3 > G Ł O S  N A R O D U * z dnia 21 Października Nr. 242

Z  K R A J U .
Stanisławów 17 października.

{List oryginalny Głosu Narodu).

Seinfeld przed sądem.

Dnia 13 b. m. odbyła się w tutejszym sądzie 
karnym rozprawa p. Błażowskiego przeciwko drowi 
Nathanuwi Seinfeldowi, zastępcy dyrektora kolei pań­
stwowej w Stanisławowie. Bezprawie przewodniczył 
sędzia Szankowski, ze strony prokuratorji obecny był za­
stępca prokuratora p. Ebenberger, p. Błażowskiego 
zastępuje dr. Bordyński, dra Seinfelda aawokat dr. 
Zins.

Pan Błażowski oskarżył dra Seinfelda o pobicie 
go laską w dniu 15 września w południe koło teatru 
Fredry, gdzie spotkawszy dra Seinfelda, zapytał go 
grzecznie, jaki jest powód nieprzyięcia go do służby 
kolejowej, skoro radca dworu Wierzbicki dał ojcu 
jego przyrzeczenie, że zostanie przyjęty. Na to zapy­
tanie odpowiedział dr. Seinfeld „marsz durniu" i 
uderzył Błażowskiego laską. Błażowski odpierał tak 
długo cięcia Seinfelda, aż temu ostatniemu wypadła 
z ręki laska, poczern Błażowski uderzył Seinfelda 
kilka razy w twarz. Dr. Seinfeld zaprzecza całemu 
zajściu, tłómucząc się, że z Błażowskim już się nie 
widział od roku, że laski hebanowej, ani też wogóle żadnej 
innej nie posiada. Wywiązała się dyskusja, w której 
sam prokurator konstatuje sprzeczność w zeznaniach 
Seinfelda, przypominając oskarżonemu, że był u nie­
go przed kilku dniami, a wtedy sam prokurator wi­
dział stanowczo w jego ręku laskę hebanową.

Świadkowie: zastępca dyrektora Festenburg i re ­
wident Guttman wezwani przez dra Seinfelda zeznają, 
że tego dnia dr. Seinfeld nieokazywał szczególniej­
szego wzruszenia, że wogólności z zachowania się 
jego nie mogli nabrać przekonania by miał jakiej 
przykrości w dniu krytycznym doznać. Świadkowie 
ci zeznawali niezaprzysiężeni jako koledzy i pod­
władni oskaiżonego. Oskarżyciel prywatny p. Bła­
żowski obstawał przy zeznaniu prywatnem spisanem 
w protokóle. W celu udowodnienia zarzuiów i twierdzeń 
za świadków podaje p Błażowski profesora Sporna, 
kupca Kisilewskiego, szambelana Cieńskiego, nr. 
Dzieduszyckiego, sędziego Orskiego i wielu innych. 
Przesłuchano z nich trzech.

Świadek Sporn, profesor szkoty realnej zeznaje, ie 
zna Błażowskiego od lat ośmiu. W dniu krytycznym 
spotkał Błażowskiego, a znajdując go zirytowanym, 
zapytał o powód. Wtedy Błażowski opowiedział mu, 
że miał zajście z Seinfeldem, pizyczem prosił p. Spcr- 
na, by to zatrzymał w sekrecie, bo nie chce uchodzić 
za aw anturnika, gdyby sprawa miała nabrać rozgłosu. 
Świadek sędzia Orski zeznaje, że zna Błażowskiego od 
dłuższego czasu z jak najlepszej strony, przyznaje, że 
tego sam- go dnia przed spotkaniem się z Błażowskim 
słyszał już o aferze jego z drem Seinfeldem, a ponie­
waż zajście to według jego zdania mogło być natu­
ralną konsekwencją postępowania dra Seinfelda, prze­
to świadek jest przekonany o prawdziwości zeznań 
Błażowskiego, a tern samem o istnieniu zajścia, o 
którem mówią naoczni świadkowie. Świadek Kisiele­
wski Juljan zeznał pod przysięgą, że tego samego 
dnia, tj. 15 września, byli u niego goście po połu­
dniu, przyczem jeden z panów opowiadał, że widział 
jako naoczny świadek, jak dr Seinfeld bił się w po­
łudnie z Błażowskim koło teatru. Świadek oświadcza 
nadto, że kto to mówił, nie pamięta, bo było u nie­
go podówczas więcej gości.

Na tem na razie przerwano rozprawę. Następna 
rozprawa odbędzie się z początkiem listopada. Stani­
sławów przebiegiem tej sensacyjnej sprawy jest nie­
zmiernie zainteresowany.

2 E  Ś W I A T A .
W iedeń d. 19 października.

{List oryginalny Głosu Narodu),
Arcyksiężna Stefanja w Łańcucie. — Przyjazd arystokracji 
francuskiej na ślub księcia Filipa Orleańskiego. — Mowa 
rektora politechniki. — Zyd przed sądem karnym. — Król 

Milan. — Wiadomości teatraine.

Arcyksiężna Stefanja wyjechała do Łańcuta w od­
wiedziny do hrabstwa Romanów Potockich. Na jej 
cześć przygotowują się tam wielkie fety. Znaczna 
część naszej arystokracji została zaproszoną i weźmie 
udział w przyjęciu dostojnego gościa. Arcyksiężna 
zabawi w Łańcucie pięć dni.

Książę Filip Orleański podczas swego ślubu z ar- 
cyksiężniczną Marją Dorotą, chce wystąpić jako pra­
wdziwy władca, który tylko chwilowo pozbawiony 
jest korony, lecz wkrótce zasiądzie na tronie Ludwi­
ka św. Zaprosił on kilkadziesiąt osób, sam kwiat 
sz’achty francuskiej. Część tych przedstawicieli naj­
wyższej arystokracji zamieszka w Burgu, inni pomie­
szczą się w hotelu Imperial. Cesarz Franciszek Józef 
polecił, aby ich przyjęto z największem odznaczeniem. 
Jak  już donosiłem, obrzęd małżeństwa odbędzie się 
w Schónbrunie, dnia 5 listopada o godz. 11 rano. 
"W leczorem nastąpi objad galowy, a później przedsta­
wienie teatralne.

Nowy rektor politechniki, prefesor Prokop, wy­
głosił przy otwarciu kursów mowę inauguracyjną,

która zwróciła ogólną uwagę. W niej zaznaczył prze- 
dewszystkiem, że studenci nie powinni politykowaó 
i bawić się w demonstracje, lecz oddawać się tylko 
nauce. Ta bowiem zapewnia im nietylfco przyszłość, 
lecz prowadzi także do sławy i zwiększa bogactwo 
ekonomiczne kraju. Przemysł i rolnictwo z każdym 
dniem robią postępy i yząd powinien się starać o naj­
wyższy rozwój szkół fachowych. Tak ministerjum, jak 
i parlament nie mogą się cofać przed ofiarami pie­
niężnymi, aby techniczne szkoły austrjackie były w sta­
nie wytrzymać konkurencję z niemieckiemi i francu­
skiemu Przemówienie zostało przyjęte oklaskami. Kil­
kudziesięciu studentów chciało urządzić demonstrację 
byłemu rektorowi Kickowi, lecz inni koledzy zakrzy- 
czeli ich i akt inauguracyjny zakończył się bez skan­
dalu.

Przed sądem przysięgłych toczył się. proces byłe­
go radcy miejskiego i kupca Moritzi. Litschke. Oskar­
żony on był o fałszywe bankructwo i sfałszowanie 
weksli na 100.000 marek. Litschke jeszcze przed ro­
kiem cieszył się wielkiem poważaniem i należał do 
głównych nlarów partji liberalno-żydowskiej. W prze­
szłym roku, przepadł podczas wyborów. Siostra jego 
pani Teichmann, kobieta posiadająca majątek miljo- 
nowy, kilkakrotnie wycofywała z obiegu weksle pod­
robione, lecz wreszcie sprzykrzyło się jej i zerwała 
wszelkie stosunki ze swoim bratem. Sąd skazał go 
na 4 miesiące ciężkiego więzienia. Nawiasem dodaję, 
że Litschke jest prawowiernym wyznawcą starego za­
konu.

Przybył tu król Milan, były władca Serbji. S ta­
nął w hotelu Imperjal. Jest on członkiem tutejszego 
Jockey-klubu i w czasie pobytu swojego nad modrym 
Dunajem, przepędza w nim wszystkie wieczory. Po­
starzał się znacznie i zgarbił. Dwór tutejszy zacho­
wuje się wobec niego bardzo zimno i traktuje, jak 
zwykłego człowieka, a nie głowę koronowaną. Ongi 
był bardzo dobrze widziany, bo rzeczywiście zaliczał 
się do szczerych sprzymierzeńców Austrji, lecz czasy 
się zmieniły i król Milan, w ostatnich latach swego 
panowania zoczął grawitować w stronę Bosji. Zresztą 
i inne przyczyny się złożyły, które go pozbawiły ży­
czliwości najwyższych osób w Wiedniu.

W operze cesarskiej w dniu 19 listopada będzie 
przedstawioną nowa opera komiczna kompozytora Mes- 
sagera, zatytułowana „Kawaler d’Harmental“. Treść 
do libretta, wzięta ze znanej powieści Aleksandra D u­
masa.

W teatrze Karola, wystąpi po raz pierwszy w so­
botę komik Girardi, jako jenerał Bum-Bum, w ope­
retce Offenbacha „Wielka księżna Gerolstein". Przez 
lat 20 był wiernym teatrowi an der W ien. Na świę­
cie jednak nie ma nic stałego i Girardi przeniósł 
swoje Lary i Penaty do dzielnicy żydowskiej. Że 
będzie miał szalone powodzenie, o tem nikt nie wą­
tpi i dyrektor Janner zrobi na D’m pyszny interes.

Swój.

P aryż d. 16 października.
(L ist oryginalny Głosu Narodu)

Nowy nuncjusz. — Król grecki. — Sensacyjny proces o sy- 
nobójstwo.

(K . W .) Nikt nawet nie przypuszczał, że spu 
ściznę po kardynale Ferrata, obejmie monsignor Clari, 
biskup z Yiterbo. Nuncjatura paryska jest jedną z naj­
ważniejszych w Europie i na to stanowisko wybiera­
no zawsze wytrawnych dyplomatów, znających wy­
bornie stosunki francuskie. Biskup Clari dotąd zaj­
mował się swoją dyecezją i z polityką nie miał nic 
wspólnego. Kolegjum Kardynalskie było przeciwne tej 
nominacji, lecz Ojciec św. tak chciał i tak się stało.
0 ile wiem, przyszły nuncjusz nie umiał przed sze- 
ścioms miesiącami jednego słowa po francusku. Wziął 
się jednak na serjo do nauki i dziś mówi już tym 
języki im zupełnie dobrze. Podobno ma posiadać wy­
bitne zdolności i niezwykłą zacność charakteru. Te 
przymioty przeważyły szalę na jego korzyść. Jakim 
będzie politykiem i czy potrafi płynąć między Scyllą
1 Charybdą, to dopiero przyszłość pokaże.

Król grecki prowadzi tutaj żywot bogatego mie­
szczanina. Jada w pierwszorzędnych restauracjach, 
chodzi do teatrów i nikogo nie widuje z osób urzę­
dowych. Zaraz po przyjeździe udał się na przedsta­
wienie „Bamy kameljowej". Po zapadnięciu kurtyny 
poszedł za kulisy i złożył wizytę Śarze Bernhard.

— Grałaś pani endownie — rzekł do artystki. 
Podziwiam talent i stawiam ją  na równi z Bacnel, 
którą widziałem w moiej młodości.

Komplement ten wywołał rumieniec na twarz Sa­
ry Bernhard. Ofiarowała królowi białą kamelję i ten 
zaraz ją  przypiął do swego tużurka.

Król grecki złożył wczoraj wizytę panu Hanotaui. 
Następnie odwiedził kardynała Ferrata, ministra woj­
ny jenerała Billot i jenerała Negriei. Dziś wyjeżdża 
do Eambouillet, gdzie prezydent Faure wydaje na je­
go cześć wielki objad. I rzeć wczoraj był w teatrze 
Vaudeville na „Lizysiracie". Sztuka zaprawiona sta- 
rogreckim humorem, nieobwiniętym w bawełnę, bar­
dzo mu się podobała i wysłuchał jej do samego koń­
ca. Nawiasem mówiąc, tłómacze komedji Arystofane- 
sa z gruntu ją przerobili i zastosowali do teraźniej­

szego życia francuskiego. Jest to po prostu anachro­
nizm, ale w Paryżu, jeżeli tylko rzecz dobrze zrobio­
na, zawsze na scenie będzie miała powodzenie.

Gdyby główny sprawca zbrodni synobćjstwa, nie był 
się powiesił w więzieniu, mielibyśmy jeden z naj­
więcej sensacyjnych procesów kryminalnych, jakie się 
toczyły w ostatnich czasach. Handlarz wina Vasseur 
wolał się jednak zabić, niż stanąć przed sądem przy­
sięgłych. O tej sprawie pisałem już przed kilku mie­
siącami. Vasseur miał syna, skończonego łotra, który 
go kompromitował na każdym kroku i niszczył ma- 
terjainie. Postanowił skończyć z nim i zapłacił swe­
mu kuzynowi Boucherowi 3000 franków, aby mu 
pomógł dc morderstwa. Obydwaj wyciągnęli młodego 
Vassenra do lasku Yinęenues i tam dopełnili czynu, 
przed kto^ego wspomnieniem wzdrvga się natura lu­
dzka. Boucher, jako urzędnik w towarzystwie omni­
busów paryskich odznaczał się pracowitością i pro­
wadził życie bez skazy. Był nawet zamożnym, bo żo­
na prowadziła kawiarnię i zarabiała znaczne pienią­
dze. Dlaczego wziął udział w morderstwie, to wyja­
śnia akt oskarżenia, Stary Vasseur posiadar znaczny 
majątek i często mu pomagał. Sądził więc, że po 
śmierci syna będzie go miał w swojem ręku i cią­
gnął z niego zyski. Mimo świetnej obrony adwosata 
Henryka Boberta, sąd przysięgłych potępił Buuchera 
jednogłośnie, przyznając mu okoliczności łagodzące. 
Trybunał skazał go na 10 lat więzienia. — Do te­
go czasu umrę — rzekł obwiniony do swego adwo­
kata i opuścił salę rozpraw.

R zym  16 października.
(List oryginalny Głosu Narodu).

Zamiary Menelika. — Wojna z Sudanem.

„Ras Mangasza posuwa się ku Zachodowi, a ne­
gus abisyński zbiera swe siły w Debra-Tabor". Oto 
są najnowsze, choć może nie najpewniejsze wiadomo­
ści z Afryki, które czytamy w pismach włoskich. 
Wiadomości tych nie można uważać za zupełnie wia- 
rogodue, bo już od czasu raportów Baratierego wia­
domo powszechnie, jak trudno otrzymać można pe­
wne i szybkie wiadomości z Afryki, nietylko dzien­
nikom, lecz nawet rządowi. Równie niepewną jest 
wiadomość podana przez tutejszą I ta lie , jakoby w o- 
statnich czasach dyplomacja francuska w porozumie- 
niu z rosyjską, skłaniaia Menelika do rozpoczęcia 
kroków zaczepnych w Sudanie Od dłuższego czasu 
starać się mają te dwa państwa przekonać negusa, 
że teraz nadeszła sposobna chwila dla Abisyńczyków, 
wpaść na tyły zajętych wojną z Anglikami Derwi­
szów i pomścić się klęsk, które poniósł przed kilku 
laty negus Jan, poprzednik Menelika. Bzeezywiście 
obraz to bardzo ponętny dla Menelika upojonego świe- 
żemi zwycięstwami nad wojskami wielkiego państwa 
europejskiego.

Czy usłucha on tych śpiewów syrenich, i czy nie 
domyśli się, że Rosji i Francji nie tyle idzie o wzmo­
cnienie państwa abisyńskiego, ile o sprawienie kło 
potu Anglji, to inna rzecz. W dodatku, stosunki ne­
gusa z Derwiszam. w ostatnich czasach były bardzo 
przyjazne, a więc niespodziewana napaść połączonąby 
być musiała z pewnemi skrupułami. Regus abisyń­
ski, jako ostrożny polityk liczył się bowiem z dosso- 
nałemi karabinami i działami Włochów i wymianą 
podarunków rozpoczął na początku ubiegłej wojny 
układy z Derwiszami, których celem miaio być wspól­
ne wystąpienie przeciw Włochom, na wypadek, gdy­
by wojskom abisyńskim szczęście nie posłużyło.

Powróciwszy do Abba Carima z aureolą tryum­
fującego zwycięzcy, nie potrzebuje naturalnie negus 
starać się o łaski znienawidzonych przez chrześcijań­
skich Abisyńczyków Mahometan — Derwiszów, o ta ­
kie same łaski, o jakie wystarał się dla Włoch w r. 
1887 włoski gubernator Gónó. Chciał on wtedy za­
wrzeć przymierze z Derwiszami, mające na celu ró­
wnoczesny marsz na Aduę i Gondar, ale rząd włoski 
odpowiedział niezatwierdzeniem planu swego pełno­
mocnika, z obawy przed protestem Anglji

Obecnie jest rzeczą pewną, że rząd włoski nabrał 
przekonania, że w Afryce, czy to w Sudanie, czy w Abi- 
synji nie ma nic dla niego do znalezienia. Postano­
wił on już w zasadzie zrezygnować z Kassali ku wiel­
kiemu niezadowoleniu Anglji, na której ramiODa spa­
dnie teraz cały trud pokonania walecznych Derwi­
szów. Bardzo nie na rękę jest Anglikom ta  niespo­
dziana chętka Abisyńczyków pomszczenia się za klę­
ski poniesione w Sudanie w r. 1887, a przygotowy­
wane według kiążących pogłosek, wkroczenie wojsk 
negusa do terytorjum, które Anglicy chcą dla siebie 
wyłącznie pozyskać, uważanem być musi za równo­
czesne wkroczenie w angielskie zamiary. Rząd angiel­
ski musi z konieczności podtrzymywać zaborcze po­
pędy Włochów w Afryce i prawdopodobnie me usia­
nie tłómaczyd rządowi włoskiemu potrzeby prowadze­
nia dalszej polityki, która tyle szkody dotychczas 
Włochom przyniosła. Czy mu się to uda — poKaże 
przyszłość.
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iCi^g dalszy).

W  istocie członkowie komisji śledczej stali na 
terasie pałacowej i prowadzili rozmowę z żandar­
mem, który przybył już w nocy, właśnie w chw i­
li, kiedy książę wydawał ostatnie tchnienie. Powóz, 
którym przyjechali, s ta ł jeszcze w podjeździe, cze­
kając na rozkazy. Gdy doktór wraz z księdzem 
E o b ertem , wezwani przez Jana, ukazali u ę  we
drzw iach, z grupy rozmawiających wysunął się
człowiek młody, w mundurze urzędnika sądowego, 
z delikatnym czarnym wąsikiem, niskiego wzrostu 
i  uchylając uprzejmie kapelusza, rz e k ł:

— Mam honor przedstawić się, jestem  adjunkt 
Dobęski. Przepraszam, że niepokoimy dom państwa 
w tak przykrej chwili, ale obowiązki urzędu... Z re ­
sztą to tylko formalności... Ponieważ fakt samobój­
stwa, jak nas objaśniono, nie ulega wątpliwości, 
spiszemy jedynie protokół i nie będziemy długo 
natrętni. Przedstawiam moich tow arzyszy: pan ko­
misarz Gubel i nasz pomocnik pan Yallieri.

Obaj przedstawieni skłonili się. Pierwszy z nich 
wygolony starannie, ze złotem „pince-nez“, m iał 
na sobie uniform policyjny, drugi był ubrany po 
cywilnemu z przesadną trochę, rażącą elegancją 
i zwracał na siebie uwagę nadzwyczaj gęstym  czar­
nym zarostem i błękitnem i okularami.

— Czy możemy być zaprowadzeni do zw łok? 
Będziemy tylko potrzebowali wyjaśnień Strzelca 
i pańskich, panie doktorze, poczem usuniemy się 
najdyskretniej — kończył sędzia.

W pokoju, w którym  skonał książę, z polece­
nia żandarma przygotowano już wszystko co dla 
komisji było potrzebne. Sędzia Dobęski podszedł 
ku zwłokom, uchylił prześcieradło, którem były 
zakryte, popatrzał chwilę na głowę pokrytą skrze- 
płem i plamami krwi, i przystąpił wraz z komisa­
rzem policji do spisywania protokółu.

— Niech wejdzie strzelec — rzekł komisarz. 
Je s t na kurytarzu?

—  Nie — odrzekł żandarm. Jest u siebie. Po­
wiada, że chory i pyta się czyby się nie m ógł u- 
wolnić od przesłuchania, skoro mnie już wszystko 
do pewnego protokołu podyktował...

— To niepodobna.
Żandarm wyszedł. Po kilku minutach powrócił 

w towarzystwie Strzelca, którego noc ostatnia zmie­
nił? do niepoznania. W ycnuał, oczy m iał zapadłe 
i sine, ledwie się trzym ał na nogach. Sędzia wska­
zał mu krzesło:

— Siadaj pan — rzekł. To zupełnie natural­
ne, że ten straszny wypadek tak silne uczynił na 
panu wrażenie. JKadbym panu oszczędzić fatygi, 
ale nie wolno mi pana nie przesłuchać. Jesteś pan 
najważniejszym świadkiem. Opowiadaj pan wszyst­
ko, co pan wiesz, mów pan wolno, ponieważ pan 
komisarz zapisze każde pańskie słowo.

Opowiadanie wypowiedziane ledwo dającym się 
dosłyszeć głosem trw ało blisko pół godziny. Strze­
lec powtarzał słowo w słowo to samu, co w nocy 
m ówił doktorowi. N ikt mu nie przerywał, on sam 
tylko trwożliwie podnosił od czasu do czasu oczy 
i ruzglądał się dokoła siebie, jakby się lękał tej 
ciszy, która zapanowała w pokoju.

Gdy skończył, sędzia dotychczas uśmiechnięty 
i uprzejmy przybrał nagle chłodny i ostry wyraź 
tw arzy :

— Zechciej pan, rzekł, przypatrzeć się zwło­
kom i powiedzieć nam, czy istotnie rozpoznajesz 
w nich zwłoki swego paDa...

Drżąc na całem ciele, strzelec wykonał rozkaz. 
Nie m iał już jednak siły odpowiedzieć na zapyta­
nie słowami, skinął tylko głową na powtórne py­
tanie sędziego.

— Już WBzystko. Możesz pan odejść — rzekł 
sędzia. A teraz panie doktorze, » y  jeszcze mamy 
z sona konferencję. Pan, paDie wachmistrzu, zechciej 
czuwać, aby nam nikt nie przerwał.

Zaledw ie drzwi zamknęły się za strzelcem i żan­
darmem pan Yallieri wsunięty przez cały czas 
przesłuchania w fotel tuż za zwłokami księcia, 
zbliżył się do sędziego: podał mu kartkę w ydartą 
ze swojego notatnika, w którym  przed ehwilą 
skrzętnie pisał. Sędzia rzucił na nią okiem dość 
obojętnie i podał ją  komisarzowi policji, sam zaś 
zwrócił się do doktora.

— W ięc twierdzisz pan stanowczo, że rana 
tak wygląda jakby kula wystrzelona była  z odle­
głości kilkunastu kroków.

— Nie inaczej, odpowiedział doktór.
— Nie masz pan zatem najmniejszego podej­

rzenia na Strzelca, którego przesłuchiwaliśmy przed 
chwilą?

— Tego powiedzieć nie mogę. Zachowanie się 
jego było takie, jakby sumienie m iał nie zupełnie 
czyste. Być jednak może, że to jest iflko  złudze­
nie. Zresztą, powtarzam, że musiałbym jeszcze u­

czynić sekcję, aby módz w sposób stanowczy wy­
kluczyć samobójstwo.

— Przed południem powinien tu  być lekarz 
sądowy. Uczynicie panowie sekcję wspólnie. Czy 
to, co pan mówi o zachowaniu strzeica, je s t tylko 
pańskiem ogólnem wrażeniem, czy też może pan 
je  poprzeć jakiem iś szczegółowemi spostrzeżenia­
mi ?

— Nie, mówiłem tylko o ogólnem wr?żeniu.
— Czy strzelec m ógł mieć jaką urazę do zmar­

łego? Czy nie słyszałeś pan wogóle o jakim kol­
wiek wrogu księcia ?

— Nie — ani o stosunku strzelca do księcia 
nic nie umiem powiedzieć, ani też nie przypomi­
nam sobie, abym słyszał o kimkolwiek, ktoby mógł 
być nieprzyjacielem księcia.

— W szak zm arły miai się żenić z dziedziczką 
tych dóbr? Czy niewiadomo panu o nikim, ktoby 
się w księżniczce kochał ?

— Nie, mogę tylko tyle powiedzieć, że księ­
żniczka m usiała w ostatnich czasach przechodzić 
przez silne wstrząśnienia nerwowe, tak iż zaniepoko­
jony jestem  o jej zdrowie.

— Czy sądzisz pan, że przesłuchanie księżni­
czki byłoby niemożliwe. Niezawodnie bardzoby nam 
było na rękę, gdybyśmy mogli do niego przystąpić.

— Jeśli to nie je s t niezbędnie potrzebne, iako 
lekarz księżniczki, proszę bardzo usilnie o odstą­
pienie od tego zamiaru. Prawdopodobnie wyjaśnień 
mogłaby księżniczka dać bardzo niewiele, a zdro­
wie jej mogłoby na tem  nowem wzruszeniu nie­
zmiernie ucierpieć.

— O, w takim  razie naturalnie nie ma o tem 
mowy. Co do n u ie  przyznam się, te  nie widzę po­
wodu odstępować od tego najnaturalniejszego przy­
puszczenia. że mamy do czynienia z samobójstwem. 
Chyba, jak  powiadam, wykluczycie to panowie a- 
bsolutnie. Pojm ie pan, że wszelkie podejrzenia zbyt 
są słabe, abym na ich podstawie m ógł nadawać 
śledztwu jakikolwiek kierunek.

— W  każdym razie zrooimy jeszcze rewizję po­
dręcznego kuferka księcia — w trącił p. Yallieri. 
N ie obejdzie się także bez rewizji przy strzelcu...

— To się samo przez się rozumie. Ale z tem 
odbędziemy się bardzc piędko...

Pan Vallieri trzym ał już w ręku walizką księ­
cia i prosił o kluczyki, Trzeba było przywołać J a ­
na, bo doktór nie wiedział, gdzie ich szukać.

(C. d. n.)

Cześć urzędo wa.
Konkursy. M agistra t m. Sanoka ogłasza konkurs na  po ­

sadę lokarza miejskiego z p łu c ą5 0 0  złr Podania w przeciągu 
6 tygodni.

Sąd powiatowy w Jaw orow ie przyjmie zaraz dwóch dje- 
tarjuszy  z szybkiem i czytelnem pismem, obznajom ionych 
z m anipulacją sądową, z plącą mieoigczną 25 zł'-.

R ada szkolna okręgowa w Grybowie celem stałego ob­
sadzenia posad nauczycielskich ogłasza konkurs.

W idział krajowy celem nadania otypendjów z zap isu  śp . 
M enarda Konieckiego po 200 złi. i po 150 złr. rocznie o- 
głasza konkurs. Podan ia  do 15 listopada b . r.

Lwowska dyrekcja policji celem obsadzenia posady s tra ­
żnika cywilno-policyjnego z płacą rocznych 360 złr. i doda­
tkiem  akty  walnym rocznych 90 złr. wa. rozpisuje konkurs 
z term inem  do 10 listopada b. r.

W ydział powiatowy w Czortkowie rozpisuje konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzioą w Białoboźnicy z p ła ­
cą roczną 500 złr. i ryczałtem  na koszty podróży 300 z łr. 
wa. Podania  do 20 listopada b. r.

D yrekcja skarbu we Lwowie celem obsadzenia trzech po­
sad radców rachunkow ych w V III klasie rangi, kilku posad 
rewidentów rachunkowych w IX  klasie rangi, kilku posad 
oficjałów rachunkow ych w X  klasie rang i i kilku posad a- 
systentow  rachunkowych w X I klasie rang i przy departa­
mencie rachunkowym  rozpisuje konkurs.

W ydział krajowy w celu nadania stypendjum  ( fundacji 
d ra  M ichała Moysy Rosochackiego o rocznych 250 złr. wa. 
ogłasza konkuis. Podania do 15 lis topada b. r.

Celem obsadzenia przy władzach ska-bowych w obrębie 
galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu jednoj posady d y re ­
ktora urzędów pomocni —ych w V III klasie rangi, dwóch 
posad adjunktov. Dyrekcji rzędów pomocniczych i jednej 
posady ad junk ta  kancelaryjego w IX  Husie rangi, dalej k il­
ku  posad oficjałów kancelaryjnych w X  klasie rang i z sy- 
stemizowanemi poboram i siużbowemi rozpisany je s t  konkurs.

Wydział krajowy w celu nadania jednego stypendjum . 
wynoszącego dwieście (200, złr. wa. rocznie z fundacji śp. 
Napoleona Jeleńskiego, ogłasza konkurs. Podania do 15-go 
listopada b. r.

Rada szkolna okręg, w Krośnie ogłasza konkurs celem 
stałege obsadzania posad nauczycielskich.

Celem stałego obsadzenia posad nauczycielskich ogłasza 
R ada  szkolna okręgowa w Zaleszczykach konkurs z term i­
nem do 30 listopada br.

Sąd  powiatowy w Jaworowie przyjmie zaraz dwóch dje- 
tarjuszy  z szybkiem i  czytelnem pism em  obznajomionych 
z m anipulacją sądową z p łacą  m iesięczną 25 złr.

R ada szkolna oErę jowa w Podhajcach ogłasza konkursy 
na posady nauczycielskie.

R ada szkolna okręgowa w W ieliczce ogłasza konkursy 
n a  posady nauczycielskie.

R ada szkoln" w Przem yślanach ogłasza konkursy n a  po- 
ady nauczycielskie.

Nam iestnictw u w celu nadania opróżnionych stypendjów  
z fundacji im. P io tra  W ięclawskiego w kwocie rocznych 
po 150 złr. wa., przeznaczonych dla słuchaczów U niw ersy­
te tu  Wydziału prawniczego i lekarskiego, tudzież d la t e ­
chników, ogłasza konkurs do 20 lis topada  b. r.

(G azeta lwowska nr. 240).

KROMKA.
K^akóu dnia 21 'października.

Kalendarz kościelny. Dziś, we środę, Urszuli 
panny, męczenniczki; ju tro  K oiduli i Alodji, panien, męczen- 
niczek; pojutrze Ja n a  K apistrana i Seweryna, biskupa.

Kalendarz myśliwski W m iesiącu październiku wolno polo­
wać na: słonki, jelenie, kozły [rogacze], zające, borsuki i lisy; 
na jarząbki, cietrzewie i głuszce, bażanty, kuropatw y, p rze­
piórki, d-ikiego gołębia, dropie, pardwyj oraz na wszelkie 
ptactwo błotne i wodne w ogólności

Ochraniać należy; łanie, kozły, cielęta i szpiczaki, oraz 
kury głuozcze i cietrzewie.

Kalendarz rybacki. — W  m iesiącu październiku Wolno ło­
wić bolenia, lepienia, głowacicę, świnkę, wyrozuba, czopa, 
andacza. brzanę, brzankę, cytrę, leszcza, węgorza czeczugę, 

klonka, jazia i szczupaka.
Ochraniać należy łososia i p strąg a , oraz raka sam ca 

i samicę.
Kalendarz astronomiczny. W schód słońca rozpoczął się 

dzi» o godzinie o m inu t 15, zachód przypada o godzinie 4 
miDut 35, długość dnia 10 godzin m in u t 20.

Zmiana lu u a c ji : P ełn ia  księżyca przypada dziś o godzi­
nie 5 m inu t 17 popołudniu.

S ta l powietrza. D nia 21 października o godzinie 7 rano 
baroi letr 737,4, term om etr 6°4 C.. wilg. 86% , w iatr zacho­
dni. Zachmurzenie 0.

K up u jcie  ty lk o  u ch rześcijan !

W Administracji naszego pisma złożył p. An- 
tuni Kunze na „Oświatę ludową“ 2 złr. 50 cnt. ze­
brane podczas towarzyskiego zgromadzenia Wioślarzy 
Sokoła krakowskiego. Urzędnicy Tow. Zaliczkowego 
w Bochni przysłali 15 złr. na Wawel.

* Arcyksiążę Ludwik Wiktor, protektor austriackie­
go Czerwonego krzyża, przyjeżdża dziś pociągiem bły­
skawicznym ze Lwowa do Krakowa. Na dworcu o- 
prócz przedstawicieli wiadz powita arcyasięcia dele­
gacja Wydziału patriotycznej pomocy Czerwonego 
krzyża: dr Weigei, oraz pp. Al. Mendelsbarg i Emi- 
nowicz. Dostojny gość zamieszka w Grand-hotelu i 
zwiedzać będzie tutejsze magazyny Czerwonego krzy­
ża, na którego czele stoją pp. dr Weigel, T. Ba-a- 
nowski, dr Buszek, prof. S. Cyfrowicz i naczelnik 
Eminowicz.

* Arcyksiężna Stefanja przejechała dziś rano przez 
Eraków do Łańcuta.

* Srebrne wesele hr. BaaenieyO Na początku 
poniedziałkowego posiedzenia Koła prezes Jaworski, 
zaznaczywszy, iż hrabstwo Kazimierzowie Badeniowie 
obchodzą w dniu dzisiejszym 25-tą rocznicę swojego 
ślubu, przypomniał zasługi hr. Kazimierza Badeniego, 
położone dla kraju naszego i całego państwa, mia­
nowicie na stanowisku Namiestnika, a obecnie na 
stanowisku prezydenta ministrów, oraz zasługi jego 
małżonki otoło zakładania instytucyj dobroczynnych. 
Koło upoważniło prezesa Jaworskiego, aby z okazji 
tej rocznicy złożył imieniem Koła hr. Ladjniemu wy­
razy hołdu i życzeń.

* Sekcja szkolna Bady miasta ukonstytuowała się 
na wtorkowem posiedzeniu, wybierając przewodni­
czącym r. m. prof. dra Zolla, a zastępcą przewodni­
czącego r. m. dra Asnyka.
*  Związek literacki. We środę d. 21 b. m. o g. 

7 wieczorem odbędzie się w Związku literackim poga­
danka, mająca za temat charakterystykę Witolda Pru­
szkowskiego jako człowieka i artysty, Zagają poga­
dankę pp. Kazimierz Bartoszewicz i Ludomir Bene- 
dyktowicz.
*  W salonie Tow. przyjaciół sztuk pięknyoh zawie­

szono w tym tygodniu: „Na pastwisku", obraz Wład. 
Pochwalskiego, „Żniwo" Ant. Piotrowskiego, „Ko­
ściół św. Florjana" akwarella St. Tondosa i „Wnę­
trze kościoła Bożego Ciała" obraz pędzla Wacława 
Koniuszki.

W Czytelni katolickiej Polskiej w Krakowie,
odbędzie się pogadanka „O sprawach b,eżących“ — 
we czwartek 22 b. m. o 5 wieczorem. Zarząd Czytelni 
uprzejmie uprasza o liczne zebranie się, tak Szan. 
Członków, jak i Wielebne Duchowieństwo.

Na Uniwersytet Jagielloński na półrocze bieżą­
ce zapisała się następująca liczba uczniów: Na wy­
dział teologiczny zwyczajnych 62, nadzwyczajnych 4, 
razem 66. Na wydział prawniczy zwyczajnych 588. 
nadzwyczajnych 11, razem 599. Na wydział lekarski 
zwyczajnych 290, nadzwyczajnych 45 (między nimi 
jest zapisanych na rok I  słuchaczy 33, a to 26 z g i­
mnazjum krakowskiego oraz gimnazjów prowincjonal­
nych, 3 z gimnazjów lwowskich, 4 z gimnazjów ro­
syjskich), razem 335. Na wydział filozoficzny zwy­
czajnych 124, nadzwyczajnych 15 ; na studjum rol­
nicze zwyczajnych 12, nadzwyczajnych 10; na kursa 
farmaceutyczne 15. Ogół 1176 słuchaczy.

* Dalsze wybory do Rady powiatowej odbywać się 
będą w Krakowie, dnia 23-go b. m. z przemysłu i 
handlu (powiat krakowski nie ma kurji miast i mia­
steczek) ; wreszcie dnia 26 z kurji większej własności.

Z  „Przyjaźni", w kośeiele św. Florjana odbyło 
się w ubiegła niedzielę poświęcenie sztandaru z „Przy­
jaźni" krakowskiej. Starożytny ten kościół wybrano na 
tę uroczystość, bo na Kleparzu „Przyjaźń" ta ma 
swój początek. W rzęsiście oświetlonej świątyni roz­
poczęła się uroozystość o godzinie wpół do 9-tej. Po­
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święcenia dopełnił ks. kanonik dr Krukowski a po­
tem, wśród śpiewu „Kto się w opiekę", rozpoczęło się 
wbijanie gwoździ. Między chrzestnymi rodzicami widzie­
liśmy tam ks. prałata Skrzyńskiego, ks. kan. dr? Bu­
kowskiego, hr. Tarnowskich, pp.Tołłoozków, hr. Andrze­
jow i Potocką, p. dyrekt. Koloszwarową, prof, Kor­
czyńskich, dyrekt. Horoszkiewicza, nadinź. Szukie- 
wicza, dr. L. Wiszniewskiego, pp. szambelano- 
stwa Wiśniowskich, dra Markie fficza dra Stanisława 
Tomkowicza, dra Kwiecińskiego, p. Wł. Fischera 
i wiele innych osób. Następnie wbijali gwoździe pre­
zesi „Przyjaźni" z ks Nowosielskim na czele i pan 
Stolf w imieniu Sodalisów marjańskich.

Poświęcony sztandar wręczono nowemu chorążemu 
„Przyjaźni" krakowskiej, p. Zadęekiemu, majstrowi 
szewskiemu z ul. Florjańskiej, przybranemu wo wspa­
niałą szarfę o barwach narodowych, który go już po­
tem przez całe nabożeństwo dzierżył obok sztandarów 
„Przyjaźni" ze Zwierzyńca (amarantowy) i ze Za­
krzówka (zielony) Sztandar ten ma barwy Krakowa, 
jest szafirowy ze srebrnym orłem z jednej, z wiarą, 
nadzieją i miłością z drugiej strony. Pod orłem wi­
dnieje złoty napis: „Z Bugiem i z narodem" a w o- 
koło symbolów wiary św. napis: „Przyjaźń na Klepa- 
rzu“ . I ten sztandar, jak poprzednie, wyszedł z pod 
mistrzowskich rąk PP. Felicjanek na Smoleńsku.

Po poświęceniu wyszedł z uroczystą Mszą św. 
ks. prałat Skrzyński, podczas której wypowiedział peł­
ne zapału a zastosowane do uroczystości kazanie 
X. Wład. Czencz, T. J . na temat słów ewangielji: 
„Idziem i my z tobą". W porywających słowach 
przedstawiwszy cele „Przyjaźni" — wspólną pracą 
i wspólną walkę o najświętsze dobro wiary, ojczyzny 
i rodziny pod wodzą Chrystusową, wzywał wszystkie 
stany, by sobie podały rękę i stanęły razem we 
wspólnym szeregu. Zakończono nabożeństwo odśpie­
waniem hymnu „Te Deum" i pieśni „Pod twoją obro­
nę" a następnie w lokalu „Przyjaźni" odbyło się go­
ścinne i serdeczne przyjęcie prezesów i chorążych in ­
nych „Przyjaźni", przeplatane gorącemi mowami 
już to ks. Czencza, jużto innych przyjaciół.

O godz. 6 po południu na pamiątkę uroczystości 
w tym samym lokalu „Przyjaźni" odbył się śliczny 
Wieczorek dramatyczny pod kiernnkiem p. Jana Gre- 
gorczyka, bronzownika, należącego również do Przy­
jaźni. Po wstępnej przemowie ks. Czencza miał pię­
kną i pouczającą pogadankę „O stowarzyszeniach" 
p. prof. Czesław Pieniążek, a następnie odegrano 
z wielką werwą wesołą komedyjkę „Złoty Cielec". 
Rzeczywiście teatr „Przyjaźni" ma przyszłość, a tacy 
artyści jak p. Gregorczyk i jego pomoenik p. Ture- 
ezek lub p. Redel mogliby na prawdziwej scenie z po­
wodzeniem wystąpić. Deklamacja wreszcie p. Gregor­
czyk a o naczelniku Kościuszce i kuplety „murarza 
z Czarnej Wsi" odśpiewane przez p. Tureczka dopeł­
niły całości, poczem a oklaskom licznej publiczności 
nie było końca.
* Zawsze oni. Na Dajworze odkryto, że pokątna 

stręczycielka mamek Freyda Silberfreund, za 50 złr. 
przyjęła na własność dzieoko od jednej z położnic, 
a następnie to samo dziecko oddała do Józefy N., 
gazie jak się przekonano, dziecko ma złą opiekę. Ży­
dówka gwałtem utrzymuje, że za dziecko nic nie do­
stała, wzięła je jedynie przez „litoszcz". Niepowołaną 
opiekunkę pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

Znaczniejszą kwotę pieniężną znalazł jeden ze 
subjektów handlu And. Schulza (pod trzema gwia­
zdami) w Rynku. Pieniądze zostały złożone w tutej­
szej dyrek ijf policji.

Awanturnik i pijak Antoni Opacki, pokątny do- 
radoa, który uciekł w sobotę ze szpitala 00 . Boni­
fratrów. gdzie był oddany na wytrzeźwienie, znalazł 
się już w poniedziałek na ławie oskarżonych przed 
Trybunałem sądu krajowego. Oskarżony był o obrazę 
religji, jakiej się dopuścił już przedtem w szpitalu 
0 0 . Bonifratrów, no i za inne grzecny, a szczegól­
niej za pijaństwo. Otrzi mał trzymiesięczne bezpłatne 
mieszkanie u św. Michała.

Policja w Podgórzu aresztowała niejaką Marjan- 
nę Wydrychową, trudniącą się sprzedażą kropli „mi ­
ł o s n y c h " .  Krople sprzedawała sługom po 2 i 3 zh. 
Zalecała jako niezawodny środek na pozyskanie mi­
łości.

Z armii, w stan spoczynku przeniesieni: starszy 
lekarz sztabowy dr Leopold Ficker, komendant garn. 
w Krakowie, rezerw, lekarz asystent Ludwik Nazar - 
kiewicz z 3 p. art. dyw. i oficjał prowjantowy Naftali 
Pehr w Przemyślu. Dłuższy urlop otrzymali: rotmistrz 
Leon Richter z 8 p. uł., kapitan Wojciech Nitsch 
z 55 pp. i porucznik Geza Matacic z 13 p. uł. W sto­
sunek pozasłużbowy przeniesieni: podpor. w rezerwie 
Jan Pisa z 10 pp i Gustaw Zinner z 90 pp. Sto­
pień oficersl i złożyć pozwolono Józefowi Tuzinkiewi- 
czowi z 24 pp.
*  Mianowania. Prezydjum krajowej Dyrekcji skar- 

bn zamianowało uoncepistów skarbowych: dr. Jana 
Gottfrieda, Juljana Łucyka, Jana Smołuchę, Józefa 
Grabskiego, Józefa Łukaszewskiego i Józefa Dzierża­
nowskiego inspektorami podatkowymi w IX klasie 
rangi, a konceptowych praktykantów skarbowych: 
Stanisława Strzeleckiego, Jana Wróbla, Stanisława 
Gruszeckiego, Szymona Otta, Antoniego Busko, Ka­
rola Orzeiskiego, Stanisława Słotołowicza, Stanisława

AHgustyńskiego i Józefa Manaczyńskiego koncepisla- 
mi skarbu w X klasie rangi dla służby podatków 
stałych I. instancji.

Krajowa dyrekcja skarbu zamianowała oficjałami 
podatkowymi w X klasie rangi adjunktów podatko­
wych : Jędrzeja Soleckiego, Ignacego Troczyńskiego, 
Antoniego Studzienieckiego, Władysława Młodzianow­
skiego, Antoniego Terleckiego, Izydora Wasylewicza, 
Stanisława Zalusa, Stefana Iwaszkiewicza, W ładysła­
wa Stebleokiego. Stanisława Srokowskiego. Kazimie­
rza Borowskiego, Józefa Finceubergera, Stanisława 
Kukułkę, Jana Dubrawskiego, Marka Zarembę, Igna­
cego Leoha, Juljana Skrobotowicza, Marjana Horo- 
dyskiego, Józefa Chrzanowicza, Autoniego Batowskie- 
go, Alfreda Koberweina, Michała Iwańskiego, Teofila 
Hydzika, Andrzeja Sop ckiego, Micnała Hnatyszyna, 
Józefa Ostrowiozu, Stanisława Kutrzebę Mar ana Ga- 
brygiela, Aleksandra Mamczyna, Dorotensza Bryłycza, 
Wilhelma Skrobotowicza, Jana Edwarda 2 gam im. 
Hodboda, Jana Muszyńskiego, Edmunda Reicherta, 
Mieczysława Gostwickiego, Wacława Krupiczkę: Teo­
fila Opydę, Władysława Wolańskiego, Francisia 0- 
gorzałego, Józefa Kramera i Teofana Baczyńskiego.
* Krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 6 b. m. 

jedenaste posiedzenie, na którem następujące sprawy 
były przedmiotem obrad, względnie uchwał: 1) Zao- 
pinjowano projekt instrukcji o urządzaniu i utrzymy­
waniu destylarń nafty wogóle; 2) wydano orzeczenia 
w sprawie piekarni w Bełzie, w powiecie sokaiskim, 
garbarni w T a m o w i^ i składu skór w Brodach; 3) 
przedłożono opinję w sprawie projektowanego zakładu 
wodoleczniczego w Jaśiowicach, w powiecie wadowi­
ckim; 4) wydano opinje w przedmiocie utworzenia no­
wych okręgów sanitarnych w Liszkaoh, w powiecie 
krakowskim, w Czchowie i Szozurowej, w powieoie 
brzeskim i w Łapanowie i Ujściu solncm, w powiecie 
bocheńskim; 5) powzięto uchwałę w sprawie podwyż­
szenia taksy w szpitalu powszechnym w Bochni.

Wiadomości Kościelne. Arcnidyecezja lwowska 
obrz. ła ć .: Odznaczeni R. et M. ks. Piskorski Jan, 
dziekan zamiejski lwowski i pronoszcz w P rusach ; 
expos. canon. ks. Zaleś Andrzej, proboszcz w Pojana 
Mikuli i ks. Laszko Stefan, proboszcz w Istensegits.

Dyecezja tarnowska. Konkurs parafialny z pomyśl­
nym wynikiem złożyli kbięza kooperatorowie: Antoni 
Chorążak z Bolesławia, Stanisław Golonka z Dębicy 
i Jan Mirecki z Łączek. — Administratorem in  spi- 
ritualiOus w Chorzelowie, ustanowiony ks. Maciej Ko- 
saczyński. — Przeniesieni księża Franciszek Wojta- 
nowski z Łącka do Wielopola, Adam Kurklewicz 
z Wielopola do Ciężkowic, Leon Gruszowiecki z Cię- 
żkowio do Witkowie, Ignacy Poniewski z Witkowie 
do Łącka.

Ze sfer notarjalnych. Kandydat notarjalny Antoni 
Różański i Żmigrodu mianowany notarjuszem w Fry­
sztaku zaś kandydat notarjalny Leopold Wiśniowski 
z Krakowa mianowany notarjuszem w Ciężkowicach.

Marja Konopnicka bawi od dni kilku we Lwowie.
* Z powodu 50-letniego jubileuszu służby woj­

skowej szefa sztabu jen. broni we Lwowie B e c k a ,  
cesarz wysłał do niego pismo odręczne, w którem, 
składa mu najserdeczniejsze podziękowanie i uznanie 
i na łaje wielki krzyż orderu św. Stefana.

O wyłudzeniu znacznej kwoty w głównej ka­
sie kolejowej we Lwowie donosi K u rjer  lwowski. Na 
podstawie autentycznego a wykradzionego w niewy- 
tłómaczony sposób dokumentu (EGsgsschein), wyłu­
dził nieznany dotąd sprawca 6.000 złr. w papierach 
wartościowych, złożonych tytułem kaucji przez skol- 
ską firmę „Braci Groil" w kasie dyrekcji kolei pań­
stwowych we Lwowie. Dowiadujemy się, że nikogo 
z personalu kasy kolejowej nie trafia najmniejszy na­
wet zarzut.

Loterja żydowska. 04 pewnego czasu w W ar­
szawie urządzono nową loterję klasyczną, naturalnie 
potajemną, noszącą nazwę „loterja żydowska". Lote­
rja ta posiadała tak, jak i klasyczna 24.500 nume­
rów, lecz już bez podziału na ćwiartki. Numery od­
powiadały numerom loterji klasycznej i według tejże 
tabeli urzędowej wypłacane były wygrane, w ozna­
czonym jednak stosunku. Stawek loterjŁ żydowska nie 
posiadała, za większe jednak wygrane, n. p. rs. 100 
w loterji klasycznej, żydowska wypłacała 5 rs. za 
200 rs. 10, za tysiąc rs. 100, za główne wygrane 
w pierwszych czterech klasach rs. 10.000 po rs, 1.000, 
za 40.000 rs. 3.000, za 75.000 rs. 5.000. Plan wy­
płat wygranych otrzymywał każdy gracz przy ku­
pnie biletów, które kosztowały do każdej klasy po 
rs. 2. PodjbuO wszystkie bilety zawsze były rozsprze- 
dane i spółka założycieli tej luterji robiła świetne ia 
teresy. W tych dniach jednak rzecz cała się wykryła, 
lęjęto bowiem faktora M., kolektora owej loteiji, przy 
którym znaleziono paczkę biletów. Były one druko­
wane po Żydowsku.

*  Wielkiego oszustwa ofiarą padła pocztowa Kasa 
oszczędności w Wiedniu. Wozoraj w rannych godzi 
nach, zapomocą sfałszowanego przekazu wyłudzono 
tam kwotę 12.0U0 złr. Rafinowany sposób, w jaki 
oszust rzecz swoją przeprowadził, polegał na zręcznem 
podstawieniu osoby. Mianowicie kwut.ę wymienioną 
miał podjąć zastępca firmy „Bracia Begmann" w Wie­
dniu, niejaki Freund. O.rzymał on już tak zw. czek

likwidacyjny i miał czekać tylko swej kolei, by pie­
niądze z kasy odebrać.

Ponieważ jednak miał na mieśoie pilny interes, 
wydalił się na niedługo z urzędu Kasy oszczędności. 
Gdy w jego nieobecności kasjer wywołał numer 
czeku, FreuDda nie było. natomiast ktoś oboy, któ­
rego osoby kasjer nie jest w stanie opisać, podstawił 
mu czek sfałszowany i pieniądz* otrzymał.

Niebawem zjawił się Freund i spostrzeż ono omył­
kę. Freundowi wypłaciła kasa natychmiast nalezue 
mu 12.000 i uczyniono też zaraz doniesienie do po­
licji. PoszuHwania wczoraj nie dały żadnego re­
zultatu.

Sam0bÓj8tW0 W armii. W Jarosławskim garni­
zonie odebrał sobie życie przez powieszenie rekrut, 
który od kilkunastu dni zaledwie w wojsku pozo­
stawał.

Wybory pod klątwą! Czytamy w tarnowskiej 
Poooni, iż przy odbywających się w Tarnowie wy­
borach do Rady m<ejskięj miejscowy kanał rozesłał 
do wyborców żydowskich następującą odezwę: „Za 
pomocą Bożą! Szanowni wyborcy! Za radą mądrych, 
światłych i w porozumieniu z wielce bogobojnymi, 
nakazujemy wam p o d  k l ą t w ą  k r h a ł u ,  załączoną 
listę kandydatów wrzucić do urny bez najmniejszej 
zmiany. Każdy obywatel jest obowiązany uohwaly 
zapadte w kahale w duchu zdania większości święcie 
szanować. Kto się odważy odłączyć od uchwał zgro­
madzenia wobec teraźniejszego prądu, będzie za to od­
powiedzialnym. Z komitetu. Odezwa poskutkowała!

Nowe Kółka rolnicze zawiązały się w Ta.tako- 
wcu, Konotopaoh. Spasowie, Horbkowie, Zubkowie, 
Piwowszczyźnie, Horodło wicach, Baranicn Peretokach 
i Boratynie w powiecie sokaiskim; w Firlejowie w po­
wiecie złoozowskim; w Łękawicy w powiecie tarnow­
skim i w Przeginji Duchownej w powiecie krakow­
skim. Liczbę wszystkich Kółek w Galicji wynosi 1.172.

Kurs rolniczy. Trzyletni kurs rolniczy otwarty 
zostanie dla włościan 4. 31 bm. w Balicaih przy 
tamtejszej szkole ludowej. W uroczystości weźmie u- 
dział p. delegat, Rada powiatowa, ooywateistwo, lud 
wiejski. Nabożeństwo odprawi się o godz. 10 rano 
w Morawicy, otwarcie nastąpi o godz. 11 przed po­
łudniem.
* Z Rymanowa otrzymujemy wiadomość, że odbył 

się tam wczoraj wiec ludowy, pod przewodnictwem 
adwokata Iskrzyckiego, na którym przemawia) ks. Stcja- 
łowski. Hr. Anna Potocka, która brała czynny udział 
w wiecu, przysłała nam w ostatniej chwili ciekawy 
list. szczegóły zajść wczorajszych opisująuy. Z powodu 
braku miejsca podzielenie się z czytelnikami owym 
listem odłożyć musimy do jutra.

Sejmik relacyjny. Dnia 13 b. m. odbył się w Sta­
rem mieście sejmik relacyjny, na którym p. Kazimierz 
Bielański, poseł z kurji mniejszej własności powiatu 
staromiejskiego, złoZył sprawozdanie z czynności po­
selskiej w Sejmie krajowym. Licznie zgromadzeni wy- 
boroy, wysłuchawszy z zajęciem sprawozdanie wyra­
zili posłowi za szczere zajęcie się sprawami staro­
miejskiego powiatu podziękowanie i udzielili mu je­
dnogłośnie wotum zaufania.

Pożary. Wieś Lubiank' pod Zbarażem, należąca 
do pp. Buberów, zgorzała temi dniami doszczętnie. 
Szkoda wynosi przeszło 100.000 złr.

Dnia 16 b. m., w południe, wszczął się pożar 
w Narajowie, w jednej z tamtejszych piekarń. Silny 
wiatr rozdmucha) wnet iskry i objął płomieniem cTte 
miasteczko. Spłonęło gr.-kat. probostwo, ulica Hory- 
czna do szczętu, ulica Dumasowska do połowy, Prze­
szło sto buaynków wraz z dobytkiem padło pastwą 
ognia. Kilkoro dzieci udusiło się w dymie. Dwieście 
rodzin pozostaje bez dachu i chleba. Straż ochotuioza 
z Brzez&n czyniła wszystko, by ogień powstrzymać, 
lecz wiatr akcję utrudniał.

Zasystowane wybory. Gazeta Iwowsua ogłasza 
reskrypt namiestnika ks. Sanguszki, mocą którego 
rozpisane nowe wybory do Rady powiatowej w po­
wiecie nowotarskim zostały zasystowane.

Z Sokala donoszą, że skutkiem braku opieki dc 
reszty już rozsypują się tam mu-y klasztorne, resztki 
warowni, która hardo opierała się kozactwu Chmiel- 
niokiego. Tutejszy gwardjan klasztoru czyni wp-owdze 
wszelkie możliwe wysiłki, by ślady lepszej przeszłości 
ochronić od zagłady, ale jego dobre chęci rozbijają 
się o brał funduszów. Ozy nie byłoby rzeczą kraju 
zająć się tą spraw ą’

* Defraudacja Czytamy w Gaz. bam bm skiej: Wiel­
ką sensaoję wywołało tak u nas, jak i w okolicy 
całej, uwięzienie młodej ekspedytorki pooztowej, pan­
ny Kramarczuk, która za pomocą wystawianych przez 
siebie na poczcie fałszywych przekazów pocztowych 
wysyłała oblubieńcowi swemu, p. T., do różnyoh 
miejscowości kwoty pn kilkaset złr., które w chwili 
uwięzienia panny K, we Lwowie, doszły już do po­
ważnej sumy 4.000 złr. Pan T. ze Starej soli, jakc 
współwinny, znalazł się już także w tut. więzieniu 
śleuczem.
* Zjazd egzekutorów podatkowych odbył się 

w Stryju. Na zjeździe zawiązano Stowarzyszenie wza­
jemnej pomocy, którego prezesem wybrany został p. 
Kwiryni' z Krosna, a skarbnikiem p. Długoszowski 
z Białej.

Zuchwałą kradzież, ja s  nam donoszę z Koło­
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myj i, popełnił tam nieznany sprawca w domu hr. 
Starzeńskiego. Podczas gdy cała rodzina zgromadzo­
na była w drugim pokoju przy wieczerzy, dostał się 
złodziej przez okno do salonu i ukradł Leżący na 
stolQ_ kosztowny zegarek.
* Ślub. W kościele parafialnym w Białej odbędzie 

się dnia 24 b. m. o godz. 11 przed południem śiub 
p. Władysława Ekielskiego, architekta i profesora 
krakowskiej wyższej szkoły przemysłowej z panną Zo­
fią Stiasnówną, córką dra Edwarda i Józefy ze Strzel- 
bickich Stiasnych.

Zaburzenia wyborcze. Z Bystrzycy Bańskiej 
(Neusohl) donoszą: Przedwczoraj odbyło się tutaj 
zgromadzenie wyborcze, na którem kandydat stron­
nictwa liberalnego wygłosił mowę programową. Ku 
końcowi mowy przybył na zgromadzenie ks. Martin- 
czek, proboszcz z Erdiikoz wraz z gromadą 400— 500 
ludzi. Wszczęła się bójka. Tłum zaatakował kijami i 
kamieniami wyborców, a gdy ci schronili się do 
gospody, poczęli dom obrzucać gradem kamieni i po­
niszczyli w nim okna. Zawezwano wojsko, które roz­
proszyło zbiegowisko. W Erdókóz uderzył tłum na 
posterunek żandarmów, którzy dali ognia. Jedna oso­
ba zginęła, 11 jest ciężko rannych Lud zniszczył 
dom miejscowego sołtysa i powybijał szyby we 
wszystkich domach, zajmowanych przez żydów.

Ze Stanisław ow a piszą: W miejsce b. p. M. 
Biernackiego, który zrezygnował z posaoy dyrektora 
tutejszego Towarzystwa muzycznego imienia Moniu­
szki, ma byó powołany znany muzyk i kompozytor, 
p. Jan Gall, dyrektor lwowskiego „Echa".

Urzędnicy tutejszej poczty na dworcu kolejowym 
święcili uroczystość dwudziestopięeioleeia służbowego 
swojego naczeluika, p. Autoniego Matuli. Bano skła 
dano jubilatowi życzenia, wieczorem zaś odbył się 
w kasynie miejskiem na cześć jego bankiet.

Z MontreuX donoszą, że IE. ks. Arcybiskup Po­
piel przybył tam dnia 7 b. m., że czuje się dość 
dobrze na zdrowiu i że ma zamiar wrócić do W ar­
szawy z początkiem przyszłego miesiąca.

Zawieszenie „GrażdaninaL G rażdanin, organ 
ks." Meszczerskiego, niezgadzający się często na tak­
tykę rządową względem Polaków, otrzymał trzecie 
upomnienie, wsnutek czego nie może przez niesiąc 
wy chodzić.
* Oberpolicmajster miasta MosKwy jenerał Tre­

pów, obejmując uizęduwanie, wydał następujący 
rozkaz dzienny do policji: „Uważałam za po­
trzebne poddać osobnemu nadzorowi prawnośó are­
sztowania osób i sposób traktuwania ich w areszcie. 
Polecam więc najstarszemu adjutantowi memu, radcy 
staLU Y orobjewowi, aby czuwał nad tem, żeby ni­
kogo nie aresztowano bez przyczyny prawnej, oraz 
aby traktowanie aresztowanych w więzieuiu stoso­
wało się we wszystkiem do przepisów prawa. Radca 
stanu Worob ew zechce więc codziennie zwiedzać o- 
soliśeie wszystkie areszta policyjne i zdawać mnie 
sprawę, w razie potrzeby zaś poczyni sam stosowne 
zarządzenia, ażeby przeszkodzić naruszeniu ustaw“.

* WyloCZttniB dżumy. Wypadek niezmiernie donio­
słego znaczenia znajdujemy w korespondencji dra J. 
Zielińskiego, pisanej z Paryża do „Kroniki lekar­
skiej". Dr Yersim odkrył bakterje dżumy jeszcze w r. 
1894 i od tego czasu wciąż zajmował się badaniami, 
dopóki nie otrzymał pomyślnych wyników. Ośmna- 
stoletniemu Chińczykuwi, cierpiącemu na dżumę, dr 
Yersim zastrzykuął trzykrotnie podskórnie po 10 cen- 
tigramów surowicy przeciwdżumowej, przez siebie 
przygotowanej, a już w trzy godziny po ostatniem 
zastrzyknięciu zauważył wyraźne polepszenie: gorą­
czka spadła, bredzenie ustało i ogólne osłabienie 
zmniejszyło się. W dwa dni po zastrzyknięciu ehury 
wyzdrowiał zupełnie i mógł powróeió do swych 
zajęć.
*  Meetyng armeński, w Londynie odbył się w po­

niedziałek, w St. James-Hall, oddawna zapowiedziany 
olbrzymi meeting narodowy na rzecz Armeńczyków, 
zorganizowany na wzór podobnego meetingu, urządzo­
nego w r. 1876 na rzecz Bułgarji i podobnie jak  wów­
czas, zgromadzenie to odbyło się pod patronatem księ- 
•cia Westminsterskiego. W zgromadzeniu uczestniczyli 
lordowie i deputowani wszystkich stronnictw, ducho­
wni wszystkich wyznań i obywatele angielscy, oraz 
wiele dam. Przewodniczył biskup Roehesterski. Odczy­
tano list Gladstonea, w którym sędziwy polityk kry­
tykuje zapatrywania R sebery’ego i zachęca rząd an­
gielski do czynnej aacji politycznej na wschodzie. 
Po licznych mowach uchwalono w końou jednogło­
śnie r e z o l u c j ę ,  według której uczestnicy zgroma­
dzenia zobowiązali się popierać rząd we wszystkich 
środkach, jakieby przedsięwziął dla ukrócenia terro­
ryzmu panującego w Turcji. Meetyng poniedziałkowy 
uważany jest powszeohnie za punkt kulminacyjny 
agitacji fMarmeńskiej a zatem i za zewnętrzne jej 
zakończenie. Zauważono, że na meetyngu nie było ża­
dnego szkockiego burmistrza; Szkocja trzyma z lordem 
Rosebery.

Pelerynka dziecinna, czarna, z białym kapiszonem, je s t  
do odebrania u p. Ignacego B ergera i.upca, przy ul. G a rn ­
carskiej 1. 2.

Nekrologja Stanisław  M ularski, emerytowany sekretarz 
m ag is tra tu , la t  78, zmarł w Krakowie dnia 20 bm.

G Ł O S  N A R O D U

— E m ilja z W łóczuowskicn Jarecka, żona re s tau ra to r a, 
la t  49, zmarła j  Krakowie ania 19 btn.

Salomea z Lewandowskich H erm annowa, obywatelka m. 
Krakowa, la t  60, zmarła w Krakowie dnia 19 bm.

Teatr, Literatura i Sztuka.
* (Z teatru miejskiego). Sympatje krakowskich 

miłośników sztuki rozbiły się poniedziałkowego wieczoru 
na dwie grupy. Trzeba było albo okazać współczu­
cie rodzinie pozostałej po artyście polskim nieodżało­
wanej pamięci, albo rozkoszować się żydowską mu­
zyką. Ta ostatnia, niestety, zwyciężyła w sercu „na­
szej inteligencji". W teatrze dawano przedstawienie 
na dochód rodziny po śp. Marcelim Zboińskim, w trą ­
conej w niedolę przez nagły zgun zasłużonego arty­
sty; teatr w połowie tylko się zapełnił. W sali „Si- 
koła“ dawano koncert złozony z kompozycji Mendel- 
sohna-Bartholdy. Sala b^ła pełna...

Artyści nasi nie zrażeni obojętnością ogółu, grali 
tylko tak jak grać mogli najlepiej. Całość widovr.ska 
podobała się ogólnie.

* vV premjerze „Które lepsze" („ Celles qu'on re- 
speefe") pióra .Piotra Wolfa, na sobotę zapowiedzia­
nej, główne role z personalu żeńskiego grać będą 
panie: Morska, Siennicka i Krysińska, z personalu 
męskiego: pp. Sobiesław i Roman.

* Ostatni numer D jabła  przypomina lepsze cza­
sy tego popularnego pisma humorystycznego. Nie brak 
dowcipu i dumaniom p. Jacentego i wyj .śnienia „Jak 
krytyki powstają" i drobnostkom p, t. „To i owo", 
niebrak zdrowej myśli i rysunkom zdobiącym numer. 
Całość jeszcze nie jest jeduolita; wkradają się tam 
jeszcze rzeczy niepotrzeone, miejmy jednak nadzieję, 
że będzie ich coraz mniej.

Repertuar teatru miejskiego. We irodg, 21 b. m„ jako w 3 
rocznicg o tw arcia nowego tea tru  „Pigkny sen", prolog w 3 obr. 
Kazim ierza Zalewskiego i „Śluby panieńskie", komedja w 5 
akt ich wierszem hrabiego Aleksandra Fredry , ojca. We 

czwartek, 22 b. m.. „Fryeek", dram at w 1 akcie H. Suder- 
m anna i „Szkoła kobiet", komedja w 5-ciu aktach Moliera. 
W piętek 23 b m.. „Pocałunek", komedja w 5 ak tach  Do- 
czi’ego z wggierskiego (przedstawienie popularne). W sobo- 
tg, 24 b.m., „Które lepsze",(?) (Celles ą u ’on respecte), komedja 
w o aktach P io tra  Wolffa (nowość). W niedzielg, 25 b. m., 
„Popycbadło", Uomedja w 4 aktach, a 5 odsłonach Jan a  
Szutkiewicza, po raz szósty. Wponiedziałek, 26 b. m., te a tr  
zamknięty.

Najbliższa nowość „Filareci"

H U M O R .
— „Kochaj twego bliźniego jak  siebie sam ego", czy 

może być pigkuiejszy wyraz...
— Przepraszam  pana profesora, to nie jeden  wyraz, ale 

sześć — przerywa mały słuchacz.

— Wigc naprawdg odenodzisz ?
— Tak nroszg pani, idg za mąż, ale niech pani bgdzie 

spokojna, już ja  ng postaram  dać pani tak ie  dobre św ia­
dectwo, że nie bgdzie pani trudno o dobrą sługg.

—  Co ty  sobie myślisz, ty  durniu , ośle jak iś, że ja  je 
stem  czem innem , niż ty ?

— Zdrowie mego wuja dawało tu: w osta tn ich  czasach 
czeste powody do obawy. Obecnie jestem s >okojnv, wczo­
raj go pochowałem.

Ludziom bogatym  należy zazdrościć przedewszystkiem 
tego, że łatwiej im  niż komukolwiek, być uczciwymi.

Życie — to w alka restanracja, w której rachunki płacą 
naw et ci, którzy nic nie kazali sob:a podawać.

Z bieżącej chwili.
Reformy w Turcji.

Irade zawierające reformy dla Turcji zostało 
więc wydane. Porta szuka podobno odpowiednich 
urzędników chrześcijańskich, by ich uczynić dorad­
cami i pomocnikami gubernatorów. Czy jednrkże 
można naprawdę wierzyć w dobrą wolę i siłę tu ­
reckiego rządu, potrzebną do rzeczywistego p rze­
prowadzenia tych reform ? Ambasadorowie w Kon - 
stantynopolu spędzają podobno codziennie długie 
godziny na naradach nad pytaniem, w jakiby spo­
sób uzyskać dla przeprowadzenia tych reform 
istotne gwarancje, słusznie jednak zauważono, że 
szukanie gwarancyj będzie pracą iście Syzyfową, od 
chwili, gdy sie w Enrnpie zdecydowano zaniechać 
wobec sułtana wszelkich realnych przymusowych środ­
ków. Pester L loyd  ogłosił niedawno list wysokiego 
urzędnika stambulskiego, który widocznie obraca się 
w kołach bliskich owym naradom. Zapatrywanie 
jego na sprawę przeprowadzenia reform jest w wy­
sokim stopniu niedowierzające, zupełnie otwarcie 
oświadcza on, że do tego przeprowadzenia brak 
w otoczeniu sułtana po prostu potrzebnych orga­
nów. Tę samą zresztą opinję wyraził hr. Gołu- 
chowski w czasie ostatniej sesji delegacji i to też 
ma być najważniejszy argum ent jakiego przeciw u- 
rzeczywistnieniu reform używa otaczająca sułtana 
kamarylla.

Tej kamarylli poświęca korespondent Pester 
L loyda  osobne bardzo interesujące uwagi. O w pły­
wach je j i intrygach mówią wszyscy, nawet ci,

Z dnia 21 Października b

którzy wszystkiemi siłam i starają się bronić stano­
wiska sułtana, i wszyscy jej właśnie przypisują 
wioę opłakanych stosunków panujących w otornań- 
skiem państwie. Korespondent przytacza w tym  
względzie zgodne zdanie, wyszłe ze strony dyplo­
matów jak i ze strony Młodcturków-Armeńczyków. 
W ypadki, które zaszły w łonie komisji wojskowej, 
wydelegowanej w celu przeprowadzenia śledztwa 
co do sierpniowych mordów, okazały też wyraźaie, 
gdzie leży wielka część właściwej przyczyuy złego. 
Urzędników, których teraz możuaby bardzo dobrze 
użyć, okrzyczała kamarylla bezbożnymi wichrzycie­
lam i", bo chce ona oczywiście wysuwać na czoło 
swoje tylko kreatury, którym za grube pieniądze 
sprzedaje urzędy, i po których naturalnie spodzie­
wa się ślepego posłuszeństwa i pobłażliwości.

Ta więc kamarylla jest także przeciwną zapro­
wadzeniu reform. Co do samych owych reform, 
odnośne irade me zostało podobno przed ogłosze­
niem przedłożone ambasadorom. Zaraz też no ogro- 
szeniu uznali reprezentanci mocarstw niektóre jego 
punkty za niedostateczne. Sensacyjną wiadomość 
w tym  względzie podała przed kiłau dniaim ber­
lińska Vuss. Z tg . Ż Londynu mianowicie doniesio­
no, że Anglja, F rancja i Włochy postanowiły wy­
wrzeć nacisk na sułtana o wprowadzenie tych pun­
któw reform, które one uzuały za potrzebne. N a­
cisk ma byó wywarty za pomocą noty, w silnych 
słowach zredagowanej, którą imieniem czterech mo­
carstw ma do Porty wystosować Rosja. Gdyby su ł­
tan  wzbraniał się wypełnić żądania, m iałaby R o- 
s j a ,  j a k o  p e ł n o i r o c n i c z k a  E u r o p y ,  z a s t o ­
s o w a ć  ś r o d k i  p r z y m u s o w e .

W iadomość tę  podaje sama Foss. Ztg. z po­
wątpiewającym komentarzem. Jak  długo istm eje 
„koncert europejski", o którym zapewniaią nas cią­
gle oficjalne organy, tak długo interwencja czynna 
m ogłaby być przedsięwzięta tylko przez w s z y s t ­
k i e  mocarstwa, nie przez ich część.

Z Izb francuskich.

Zebranie się Izb francuskich oznaczono ostate- 
tecznie na 27 bm. Głównym przedmiotem progra­
mu obrad Izby poselskiej jest dyskusja budżetowa. 
W ątpliw em  jednak jest, czy Izba będzie mogła się 
nią zająć przed upływem przynajmniej mlesiącą 
Komisja nie załatw iła jeszcze niektórych punktów 
budżetu wydatków, a m inister finansów Cochery 
nie dał jeszcze żadnych oświadczeń co de swego 
preliminarza dochodów. Komisja nie wie jeszcze, 
jakim i środkami zamierza m inister ustalić nieco 
zagrożoną równowragą w gospodarce państwowej.

Czas do chwili, gdy komisja będzie mogła przed­
stawić Izbie sprawozdanie o budżecie, wypełnią 
rozprawy nad interpelacjami. Dotąd zgłoszono już 
kilkadziesiąt in terpelacy j; odnoszą się one do Ma 
dagaskaru, do zachowania się byłego jeneraluego 
gubernatora Laroche’a i udzielonych przez niego 
koncesyj, do wypadków arm eńsk;cn. do stosunku 
z Rosją, o którym ma wypowiedzieć mowę Jaures, 
i do traktatu włosko-tunetańskiogo, o którym obe­
cnie ma być wydana księga żółta. Ponieważ rząd 
w ostatnich czasach przeuińsł pewuego prefekta, co 
w kołach radykalnych wywołało witlkie wzburze­
nie, należy oczekiwać gwałtownych rozpra v także 
nad polityką wewnętrzną. Sesja będzie więc in te ­
resująca i pełna wrażeń tak dla rządu jak i dla 
deputowanych.

3STATNIA " u CłTA.
=  Z urzędowego tnreckie?o źródła doniszą, że 

muzułmańska i chrześcijańska !u luość wilaietu B 
tlis doręczyła sułtanowi adres z podziękowaniem 
za utrzymanie spokoju i porządku w wilajecie, 
co przypisać należy odpowielnim  zarządzeniom 
władz.

Obwieszczenie, wystosowane przez w. w ezya 
do marynarki wojennej i miuisterst.wa policji, u trzy­
muje, że a r m e ń s c y  e m i g r a n c i  k n u j ą  we  
Y a n i a  n o w y  z a m a c h  i n o s z ą  s i ę  z z a m i r . -  
r e m  p r z y b y c i a  do  s t o  l i n y  w e u r o p  ej -  
s k i e m  p r z e b r a n i a .  Zarządzono z tego powo­
du środki ostrożności.

Kierownik armeńskiego patrjarchatu zwrócił się 
wczoraj podczas auijencji z prośbą do sułtana o u- 
wolnienie Apik~effend:ego, jako niewinnie areszto- 
waaego. Sułtan przyrzekł, że uczyni w tej mierze 
wszystko, co tylko będzie możliwein.

=  Konstantynopolitański korespondent F k ft  
Z tg  dowiaduje się z dobrego źródła, iż układy, 
prowadzone obecnie przez mocarstwa z Portą, do­
tyczą częściowego zniesienia traktatu o Dardane- 
lach. Sułtan pod wpływem Earatheodorego baszy 
ma się podobno skłaniać ku temu projektowi. Mo­
carstwa przyrzekają Tnrcji zupełną uietykalność i 
gw arantują osobie sułtana wszelkie bezpieczeństwo, 
jeżeli zarządzenie to dokonauem zostanie bez pod- 
uszczenia mahometańskiego fanatyzmu i bez wystą­
pienia przeciw chiześcijanom.

=  Były depu owany hiszpański, bliski zuajo- 
my Canofasa oświadczył, iż prezes m inistrów za­
myśla zrzec się Kuny. Odnośną informację New-
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York-H eralda  należy uważać jako ballon d'essai, 
jakkolwiek hiszpańska ambasada tem u zaprzeczyła. 
CanoTas ma podobno ewentualnie zamiar zrzec się 
swojej godności m inisterjalnej na rzecz Pidala.

=  Hiszpański dziennik Im parcial omawia de­
peszę N ew -Y ork  H eralda , donoszącą, że prezydent 
Cleyeland chce uznać niepodległość Kuby. Im par­
cial przemawia za tern, ażeby rząd hiszpański za­
żądał od rządu Stanów Zjednoczonych dokładnych 
wyjaśnień. Hiszpauja nie powinna ani chwili po 
zostawać pod wrażeniem takiej pogróżki. Choćby 
Hiszpanja miała być odosobnioną w kouflikcie ze 
Stanam i Zjednoozonemi, to jednak pokaże ona wla- 
snemi siłami, że jest różnica między szlachetnymi 
obrońcami własnej ziemi, a pospolitymi kupcami 
z W aszyngtonu.

Praga 20 października (w południe). Na wczo- 
rajszem posiedzeniu rady gminnej podniósł poseł 
B r z e z n o w s k y  sprawę n i e p r z y j m o w a n l a  
c z e s k i c h  p o d a ń  przez prezydjum wiedeńskiego 
m agistratu Mówca zapewniał, że zarówno bur­
mistrz Strobach, jak  i wielu radców doskonale ro ­
zumie po czesku, więc postępowanie ich je s t tylko 
prowokacją. Postępowanie rady gm innej w W iedniu 
w s p r a w a c h  p r z y n a l e ż n o ś c i  jest zawsze 
niedemokratyczne i nieliberalne. Cała mowa wypo­
wiedziana była bardzo namiętnie i w yw ołała obja­
wy gorącego uznania. Burmistrz Gregor zapowie­
dział w Pradze takie same postępowanie z pisma­
m i niemieckiemi, ale pochodzącemi tylko z W ie­
dnia, bo wobec innych m iast burm istrz P ragi „nie 
upadnie tak nisko jak burm istrz Strobach".

Wiesbaden 20 paździerp’ka (w południe). W dzi­
siejszym ubiedzie na zamku tutejszym mają wziąć 
udział oprócz cesarstwa niemieckiego i rosyjskiego: 
wielcy księstw o hescy, w. książę Sergjusz i Kon­
stanty, księżna Luiza pruska. S tó ł panujących ma 
mieć 12, stół marszałkowski 20 nakiyć. W ieczo­
rem odbędzie się w teatrze galowe przedstawienie, 
na którem odegraną ma być „Teodora" Sardou.

Wiesbaden 20 października (w południe). Ce­
sarstwo niemieccy przybyli tu wczoraj o godz. 9 
m. 30 rano, powitani na dworcu przez ks. Luizę 
pruską i ks. W iktorję Schaumburg-Lippe. Tłumy 
ludności wznosiły pełne zapału okrzyki.

Wiesbeden 2u października (w południe). Cesarz 
W ilhelm  powrócił tu  wczoraj o godz. wpół do 6 
wieczorem z Barm stadtu. N a objedzie dworskim 
bvli obecni członkowie rodziny panuj ^cej, marszałek 
dworu L i e b e n a u  i intendent teatrów H i i l s e n .

Darmstadt 20 października (w południe). Cesarz 
W ilhelm  powrócił około godziny 4 do Wiesbaden. 
W . książę odprowadził cesarza na dworzec i poże­
gnał go bardzo serdecznie. Mimo deszczu liczne tłn - 
my zgotowały cesarzowi gorącą owację.

Petersburg 20 października (w południe). Ostrze­
żenie udzielone Grażdaninowi, je st motywowane 
narnszeniem przepisów przyzwoitości względem przy­
jacielskich rządów.

Korstantynopol 20 października (w południe). 
Dwaj policjanci, którzy zaczaili się aby pochwycić 
kom itet powstańców armeńskich, zbierający się w do- 
mn adwokata C o l o l i a n a ,  zostali przez członków 
tego komitetu tak mocno pobici, że jeden z nich 
wkrótce um arł, a drugi jest dogorywający.

Paryż 20 października (w południe). W kołach 
politycznych zapewniają, że prezydent Faure w gru­
dniu, a najdalej w początkach r. 1897 uda się z re­
wizytą do Petersburga.

Paryż 20 października (w południe). Komisja 
budżetowa przedsięwzięła redukcję budżetu wojsko­
wego o 8Va ia 'L f f-

Madryt 20 października (w południe). W edług 
urzędowej aepeszy z Mamili, jenerał Taramillo o- 
panował Nasabdus. Powstańcy ratowali się ucieczką, 
pozostawiając na placu walki 114 zabitych. Wojsko 
hiszpańskie poniosło stratę dwóch zabitych 23 
rannych.

Londyn 20 października (w południe). Na dzi­
siejszym wielkim meetingu w sprawie armeńskiej 
odczytano list G l a d s t o n a ,  w którym potępia po­
stąpienie Rosebery’ego, jako wzmacniające taktykę 
Salisbury’ego i kończy nam iętnem i atakam i na suł­
tana. Uchwalono rezolucję wzywającą rząd do czyn­
nego wystąpienia.

Ostatnie telegramy „Głosu Narodu“.
Warszawa 21 października (rano). Jenerał Pe- 

trow już objął kierunek wszystkich gałęzi adm ini­
stracji Królestwa Polskiego. Hr. Szuwałow, o ile 
na to pozwoli stan jego zdrowia, już w tych dniach 
wyjedz: 3 na kilka miesięcy ns południe.

Wiedeń 21 października (rano). N adinspektor 
podatkowy A l f o n s  B o r o w s k i  otrzymał z po­
wodu przeniesienia w stały  stan spoczynku ty tu ł 
i charakter radcy skarbowego.

Wiedeń 21 października (rano). Zamianowanie 
Szyszkina m inistrem  spraw zew nętrznych Rosji jest 
w ątpliwe; opowiadają, że car ma być przychylniej­
szy kandydaturze hr. Kapnista.-

Wiedeń 21 października (ran). W  łonie anty­
semickiej większości rady gm innej nastąpiło małe 
rozdwojenie. Jedenastu niemiecko-narodowców wy­
stąpiło z klubu mieszczańskiego, oświadczając, że 
nie myślą dopomagać do jedynowładztwa partji 
chrześcijańiko-socyjalnej. W ielkiego znaczenia do 
tego wypadku przywiązywać nie należy.

Wiedeń 21 października (rano). Na wczorajszem 
posiedzeniu drugiej sekcji dla omówienia kwestyj 
stanu, ukończono obrady nad taryfą adwokacką przy 
postępcwauiu ustnem. Uchwalono wniosek draM ei- 
sla, w edług którego wiec oświadcza s ię : 1) zasa­
dniczo za wyrażoną w dzisiejszej ordynacji adwo­
kackiej zasadą wolnej umowy stron ; 2) ze ogło­
szeniem wraz z nową ustawą procesową taryfy a- 
dwokackiej, która jednak ma oznaczać tylko mini- 
mnm wynagrodzenia i ni a może krępować wolności 
adwokata domagania się wyższego honorarjnm.

Salcbury 21 października (rano). Przy wybo­
rach do styryjskiego sejmu, z kurji m iast w ybra­
no: pięcin liberalnych, czterech konserwatywnych.

Między burmistrzem Salcburga, antysem itą Ze l -  
l e r e m  a kandydatem postępowym odbędzie się 
wybór ściślejszy.

Wrocław 21 października (rano). W  w i e l u  
m i e j s c o w o ś c i a c h  G ó r n e g o  Ś l ą s k a  w ł a ­
d z e  r z ą d o w e  p o l e c i ł y ,  a b y  n a u k a  r e l i g j i  
u d z i e l a n ą  b y ł a  n i e  w p o l s k i m  l e c z  n i e ­
m i e c k i m  j ę z y k u .

Wiesbaden 21 października (rano). O d w i e ­
d z i n y  c e s a r z a  W i l h e l m a  w D a r m s z t a -  
d z i e  u c a r a  M i k o ł a j a  t r w a ł y  d w i e  g o ­
d z i n y .  W c z o r a j  r e w i z y t o w a ł  c a r c e s a i z a  
W i l h e l m a  w W i e s b a d e n i e .  Gar przyjechał 
w towarzystwie W . ks. Sergjusza i W . ks. heskie­
go o godz. 12 m. 40 po południu. Cesarz W il­
helm  przyjął gości ubrany w rosyjski uniform. 
Car m iał na sobie uniform pruski. Od dworca aż 
do pałacu wojsko tworzyło szpaler. T łum  w itał 
cesarzów okrzykami.

Onegdaj po południu kiedy oczekiwano powro­
tu cesarza W ilhelm a z Darmsztadu zwrócił na siebie 
uwagę człowiek uzbrojony w karabin. Aresztowano 
go natychmiast, odebrano mu karabin na kilka go­
dzin, poczem wypuszczono na wolaość wraz z ka­
rabinem, ponieważ okazało się, że aresztowany nie 
m iał wcale złych zamiarów.

Wiesuaden 21 października (rano). Z powodu 
znużenia i potrzeby wypoczynku, prosiła wczoraj 
carowa cesarza W ilhelm a, by nie nalegał na jej 
towarzyszenie carowi do W iesbaden. Z tego powo­
du spotkanie wczorajsze trw ało krótko.

Oficjalne odwiedziny cesarza W ilhelma w P e­
tersburgu mają przypaść w lecie roku przyszłego.

Cetytlja 21 października (rano). Czarnogorca 
donosi, że sułtan przysłał księciu Mikołajowi w po­
darunku yacht, który na wiosnę ma być odstawiuny.

Ten sam dziennik oświadcza, że zamierzona wi­
zyta króla serbskiego została odłożona do wiosny.

Paryż 21 października (rano)., E cla ir  twierdzi, 
że a m b a s a d o r  b a r o n M o h r e n h e i m m a b y ó  
n | i e b a w e m  o d w o ł a n y ,  a to dlatego, że m iał 
wstrzymywać cara od podróży do Francji i że za 
jego namową car nie stanął w m inisterstwie spraw 
zagranicznych, lecz w ambasadzie rosyjskiej, czego 
teraz rzekomo ma żałować. (W iadomość ta  brzmi 
bardzo niepraw dopodobnie; M ohrenheim uchodził 
zawsze za jednego z inicjatorów zbliżenia francu­
sko-rosyjskiego. Przyp. Bed.)

Wiedeń 21 października. (Po zamknigciu giełdy). K redy t, 
367-37 Anglobanki 154 00; Landerbank 247-75; Ś taatsbahny 
364 00 ; Lom bardy 101-50; K enta m ajowa 101T0; R sn ta  
joronow a wggierska 99 '25; Alniny 84 70; Tureckie 46'80 

N a obcych g iełdach u sta lił sig dzisiaj spokojniejszy po­
gląd na sytuacjg i dzigki tem u tasze  wiedeńska spekulacja 
m ogła na silnej podstawie oprzeć swoją dążność ć-> silnego 
popraw ienia cen zboża i do podniesienia konsum ojiw  przed- 
sigwzigciach transportow ych. K ursy podniosły sig ogólnie 
skutkiem  wysokich notowań koniecznych na zamiejscowych 
rynkach.

Gospodarstwo i handel. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu

K raków  20 października. 
W skutek znacznej zwyżki, jaka w dniu wczorajszym na 

ważniejszych rynkach zbożowych nastąpiła, na ta rg u  dzi­
siejszym właściciele zboża podnieśli również swoje żądania, 
k tó re  co do pszenicy utrzym ały sig po czgści, zaś cc io ży­
ta  wcale nie, a wogoie okoliczność ta  wpłyngła na u tru ­
dnienie transahcyj. Dowozy zboża do tego czasu wcale sig 
nie wzmagają, lecz w przewidywaniu, że po ukończeniu ro­
bó t takow e rozpoczną 3ig na wigkszą skalg, m łyny m iejsco­
we na podniesione żądania sprzedających liełatwo sig go­
dzą i nie robią wigkszych zapasów.

W obec tego zdaje sig, że tendencja stała  powinnaby sig 
utrzym ać, bo obok potrzeb miejscowych popyt ze strony  
sąsiednich prowincyj zaczyna sig także wzmagać. Co do jg- 
czmienia i owsa usposobienie spokojne i ceny od dłuższego 
czasu niezmienione.

Płacono pszenicg: b iałą  8‘— do 8 '3 5 ; czerwoną 7-95 
do 8 35 z łr . ; żó łtą  7'95 do 8"35 złr.; żyto 6 80 do 7-1)5 złr.j 
jgczmień browarny o'20 do 7-20 z łr.; na  paszg 5-RO do 5'85 
złr.; owies 5-85 do 6.30 z łr . ; rzepak 10'50 do 11'25 zir., 
konicz czerwony — -— do —•— z łr ,; biały O- -  do 0-— złr. 
W szystko za 100 kilogramów.

B ank galicyjski dla handlu i  p rzem ysłu .

Odpowiedzi Redakcji.
Na liczne prośby, ażeby nadwyżki ze składek na rzecz 

chłopki A gaty Krzywoniowej (któidj mienie dr Lesław  Bo- 
roński za dłużną mu kwotg 15 złr. na  publiczną lipytaejg 
w ystawił) użyć dla osób potrzebujących wsparcia, odpowia­
damy, że nie wolno nam  rozporządzać złożonemi pienigdzmi, 
dopóki sprawa m łatwion; nie zostanie, zwłaszcza, że nie 
wiemy, ile wynosi pretensja dra Borońskiego wraz z p ro ­
centam i i kosztami N ie trzeba sig łudzić, żeby m iała wynosić 
wiele m nitj, niż czytelnicy nasi złożyli. W  leg o  rodzaju 
spraw ach koszta adwokackie przewyższają n iestety  zazwyczaj 
k ilkakrotnie sumg, o której wydobycie właściwie idzie.

P rzyjech a li do K rakow a.
Grand hotel. Z. m argr. W ielopolski z Warszawy, 0 . h r . 

Skrzyńska z Zagórzan, F . br. Megendorff, z Petersburga, 
M. Twardowska z Litwy, H. Bachs * R eichenberga, H . H e rz i, 
H. Haber, W. G rum bach i F . P e tritz  z W iedn.a

Hotel Saekl. D un:n  z Galicji, Kijewski z W arszawy, 
Krzeczunowicz z Krosna, Kochanowski z Galicji.

Hotel pod Różą. E. Mossing ze Skalbmierza, K. Gaszyń­
ski z Krzykówki, W. W itowski ze Lwowa. B. Gedel z Wy- 
dn iry . _______________________________________

KURSY TELEG RAFICZNE.
Wiedeń 20 października — 2 godz. 31 m inu t , t ,

złr. ct. złr. ci.
a  .p ap ier opod . 101 05 Losy tureckie . , 47 00
-g 13 srebrna . . . 101 10 Anglobank . . , 154 00
«  § 4 %  złota . . 

4 %  koronowa
121 95 U n io n ....................... 293 00
101 10 Bankyerein . . . 261 00

4 %  » » złula 121 45 Akcje Landerbank 247 75
4 %  R en ta  wgg. kor. 99 15 „ „ lwowsko-
Akcje banku au.-w. 943 (.0 czerniow. 287 50

„ kredytowe . 367 25 „ „ połudn. . 01 50
Londyn vista  . . 119 90 Elbentlial . . . 277 50
M a r k i ....................... 58 82 V* Nordbahn . . . 3395
N auoleony . , . 9 53 Staatsbahn  . . . 364 00
W łoskie banknoty . 44 50 Alpin ....................... 84 5 )
D ukaty  . . . . 5 66 Akcje tytoniow e . 152 00
Losy prem. wgg. . 155 75 R u b le ....................... 128 CO

Usposobienie giełdy stałe.

Berlin 20 października.
B anknoty austr. . 169 95 4 %  L isty  likw. poi. 66 90
K rótki W iedeń . . 169 75 R en ta  włoska . . 87 50
Banknoty ros. . . 217 45 Akcje austr. kred. 230 25
L isty  zast. pols. . 216 30 Ultimo ruble . 217 25

Usposobienie giełdy słabe.

(R ubryka  „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też za n ia  odpowiedzialności nie przyhnuie)

W szystkim życzliwym Znajomym, którzy po śm ierci n ie­
odżałowanej pamigci mgża mego. W itolda Pruszkowskiego, 
pospioszyli dotknigtoj boleścią wdowie i s y n o u o b j a w i ć  
wyrazy współczucia telegraficznie lub listuwnie, również jak  
Kolegom i P rzyjaciołom  za urządzenie nabożeństwa żałobnego- 
w Krakowie, sk ładam y najszczersze podzięKOwanie.

Ernestyna Pruszkowska z  synem.
Kołomyja, 17 października 1896.

N iniejszem  mam zaszczyt donieść W Panom  D o k to r 'tn  
moim Szanownym Paniom , iż nadal prowadzg ood w łasną firmą

Pracow nię bandaży i potrzeb
w zakres bandażowy wchodzących

Proszg o dalsze zaufanie m oich szanownych kliientek, gdyż 
j jstem  dokładnie wyćwiczoną w tym  fachu. Przez 7 la t z rzędu 
zajgta byłam wykonaniem tychże przedmiotów, w zakładzie 

3 ? -  - A . l f r e d . a  J B l a s i o n Ł ,
Mianowicie w yrabiam : Gorsety ortopedyczne, p ro sto trzy - 
macze, pasy brzuszna, peloty wsz«lu ego rodzaju, bruch- 
bandy dla kobiet i chłopców do la t  6. — W szystko 
uskuteczniam  własnorgeznie z wszelkiemi dogodnosciam’, 
według wskazówek W Panów Doktorów i po cenach najprzy- 
stgpniejszych. — N a żądanio pań, biorg rniarg w ich dom ach.

Z o fja  W ęgrzynowicz,
Kraków Nr. 5 ni. Szewska I piętro. 238

9191D Mtr. gruntu
na którym 2685 Q  M tr. znajduje Się zabudowań, 
czyli cała dzielnica (między ulicą Krupniczą a R aj­
ską), przez którą nowa ulica jest już przez świetny 
M agistrat miasta Krakowa zaaprobowaną. W łasność. 
Stanisława Wojczyńskisgo, jest celem parcelacji, 
w całości pod bardzo korzystnemi warunkami do* 
sprzedan ia . — Piany, wykazy ' td., raczą strony 
interesowane, chcący rozpatrzeć się w .nteresie i 
oglądnąć na miejscu .realność powyższą, zgłosić się 
do p. J a n a  S t r y c h a r s k i e g o ,  Kraków, „Głos 

N arodu". 2467

Najtańsza nafta
przy ulicy Szewskiej Nro 23, litr 18 et., biorącym 
5 litrów po 17 ct. Przyjmuje się wszelkie reperacje 
lamp, jakoteż uskutecznia wszelkie roboty blacharskie:, 
krycie dachów cynkiem, blachą żelazną, oraz wyko­
nuje wanny, ziebady, klozety pokoiowe i nadkanalo- 

we po cenach przystępnych.
2452 l —io Z poważaniem
  J n lja n  S tan k iew icz , blacharz. 

Do dzisiejszego numeru dołączą się cennik 
wielkiego składu win Wyspiańskich sphłki dr Nieć,. 
Franiczević i Paviczić w Krakowie.

z b ib u łk i („YERG£ BLAYCHE“ prze* W ied eń sk ie  laboratorjum  ch em iczn e za
je d y n ie  h ygfen iczn ą  uznanej — w yrabia

Fabryka tutek „ P O L O K I A "  Rudolfa Herliczki w Krakowie.
C ennik iy  próbkijdarm o P op ła tn ie . — Do nabycia w trafikach i handlach korzennych tak  w Krakowie jak i na prowincji.

M i  cygaretowe
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Raatanr>o|a w Hoteln Poiler*

F . Wójcickiego w  Krakowie
Objad aa 1 atr. 2357 

Środa dnia 21 P a ld ziern ika  br 
(  Zupa Parm antiere  

T . Rosół z kaszką w kostkę 
i  ConBomme Jn lienue

( Sandacz a la Norm anda 
W inegret z kurcząt 

U, 1 Ja jka  a la Colber 
l Szt. m ięsa sos R obert 
, Polędwica angielska

ITT '  Comb Zajęczy z czer. kapust.
111. i  F ile  de veu a la Suprem m e 

'  E n tre  cote a la Bordolaise 
. Sernik angielski 
j  Kalafiory z masłem

I T | i G alaretka ananasowa
'  Sery — Kawa — Owoce

P A N I E N K A  wykształcona, 
znająca gruntow nie język polski 
i  niemiocki, pisząca również szybko 
i  pięknie, poszukuje zajęeia  w 
k ancelarji adwokackiej, iub innem 
jakiem  biurze. Zgłoszenia 1 stowe 
przy jm uje : W ładysław Danko, ul. 
W olska 9 Kraków. 2598 2 3

Największy skład m a s z y n  do  
• z y c l a  SINGERA ozółenkowyc 
I pierścionkowych i r o w e r ó w

t e r a  IW ANICKIEG O następcy
IO<M

k
>»cs
* SK 30><

Na kredyT, za gotówkę znacznie 
taniej.

Cenniki przesyła Bię franco. 2486

Realność
składająca się z 4 pokoi, kuchni, 
spiżarni, ogródka, werandy i td. 
w  Kalwarji pod przystępnem i w a­
runkam i d o  s p r z e d a n i a .  —
W iadom ość w A Jm in istrac ji „Gło­
su  N arodu". 2523 4 3

Potrzebny zaraz bo Kupna 
łańcuch

GEOM ETRYCZNY 
na m iarę sągową, K toby miał do 
pozbycia, raczy zgłosić się do Adm. 
-G ło su  N crodu". 2602 2 3

I n t e l i g e n t n a

W D O W A
poszukuje miejsca

do zarządu domu, u wdowca, ka­
w alera lub księdza. W iadomość w 
A dm inistracji „G łosu N arodu" dla 
JK . K .  2577 3 3

N a  s e z o n  z im o w y  
- w  Z a k o p a n e m
naprzeciw dworca tatrzańskiego

i d o i m :
do w y n a j ę c i a

w ybornie na zimę zaopatrzony, 
zupełnie odrestaurow any, z csłko- 
witem nowem urządzeniem. W ia­
dom ość w Zakopanem w Aptece 
W P. Tabeau, w Krakowie u Dr 
W. Łepkow skiego ul. Straszew­
skiego L. 26 naprzeciw nowego 
U niw ersytetu.________ 2606 3 3

Dom parterowy
o  7-miu stancjach, je s t  z wolnej 
ręki, wraz z  o g r o d e m  około 
m orga wynoszącym, do sprzedan ia  
tub w ydzierżaw ienia w Czarnej 
w si pod L. 61 przy Krakowie. — 
W iadom  ść w kawiarni ul. św. 
M arka Nr. 28. 2498 5 8

Na dni Zaduszne.
W Ogrodzie naprzeciw  cm entarza 
krakow skiego, wielka dogudność 
d la  Szan. Publiczności, przyjmuje 
się  wszelkie zamówienia na deko­
racje grobów świeżemi kwiatami 
itp . Jak  również jes t wielki zapas 
w ie ń c ó w  świeżych i suchych, 
po cenie bardzo przystępnej od 
4 0  Ct. i wyżej, rośliny kw itnące 
od 20 c t. i  wyżej. Drzew ka owo­
cowe, jab łon ie , Gruszki, Sliw k1, 
Czereśnie, Wiśnie po 60 c t. szt., 
A grest, Pożyczki po 20 ct. szt. 
/ i .  U k la ń s k i ,  Zarząd ogrodów 
w Olszy Dwór poczta Kjaków.

2511 3 6

30.000 złr. aw.
ma do umieszczenia na hipo 
teką. — Z g ło szen ia  do adw. 
Dra Romana Jakubowskiego.

260f- 2 3

-e& Skład LAMP, pająków 
i kandelabrów.

O G R O M N Y  W Y B Ó R  
stolików i etażerek V 0 \ * ' Y

metalowych i majo-

na naftę niewybuchową
2478 i rozwóz tejże

przyjmuje j a t  zw ytlo  SKŁAD LAMP Rynet głów ny Nr. 13.
Drobiazgowa sprzedaż Grodzka 13.

likowyeh. Abonament

I  Publiczne Oświadczenie!
Podpisany Z akład  dla m alarstw a portretow ego, ażeby uniknąć 

© oddalania swych znakom itych artystycznie  uzuolnionych praco- i 
© wników i tylko módz im  dać zatrudnienie, postanowił zrzec się 
jg ale tylko na krótki czas, t. j. aż do odw ołania wszelkich zy- 
© sków i korzyści.
M D ostarczam y więc:

■; W  tylko za złr. 7*50 w. a.
j© t. j. za połowę zaledwie wartości kosztów wykonania

Portret naturalnej wielkości
© ( P O P I E R S I E )
|  w pysznych, e l e p c M  czarno-złotych ramach barokowych j
Sj k tórego rzeczywista w artość najmniej 40  z łr. przedstaw ia. ’

K to zatem  pragnie,_ czy to  swój, czy p o rtre t  żony, sw'ych 1 
dzioci, rodziców, rodzeństwa, albo innych drot/ich nawet da­
wno zm arłych  krewnych iub p rzyjació ł posiadać, niechaj, nam 
przeszłe tylko fotografię, mniejsza w jak ie j postawie, a otrzy- i 
ma w 14 dniach P o rtre t, z pewnością będzie w na,wyższym 1 
stopniu ucieszony i zadowolony. ’ ,

Skrzynka na  przesyłkę po rtre tu  po cenie kosztn, j
Zamówienia z załączeniem fotografji, — k tó rą  się zwraca [ 

bez uszkodzenia — przyjm uje aię tylko do odwołania po cenie 
powyższej za zaliczką lub nadesłaniem  z góry należytości.

F o r t r a t - K u n s t - A n s t a l t  „ K O S M O S "
W ie n ,  M a r i a h i l f e r s t r a s s e  116.

Beczy się  z a zn a kom ite , sum ienne w ykonan ie  i  n a tu ­
ra ln e  podobieństwo.

Niezliczone u z n an ia i podziękowania sto ją  otworem dla 
każdego do przejrzenia. " 9 6  2530 3 12

Zakład stolarski

A N T O N I E G O  P R O K O P O W I C Z A
Z  W A R S Z A W Y

w  K rak ow ie  ni. ńw. Tomasza 27
przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres

stolarstwa wchodzące. 571 i 10

Aby uniknąć 
w szelkich podra­
biać wprowadzam  
odtąd  zaregestro - 

w aną powyższa 
m arkę  ochronna.

Jedynie prawdziwy

i Baham
(T inctura  balsam ica), ap tek arza

A. T l i i e i T Y ,  Pregrada
około Hohitsch-Sauerbrunn.

P rzez  urząd san itarny  zbadany i polecony.
N ajstarszy, wypróbowany, najrzeteln iej­

szy i najtańszy domowy ludowy środek 
łagodzący kaszel, uspakajający wewnętrzne 

j i zewnętrzne boleści, łagodnie przeczy- 
I szczający zewnętrznie używany przeciw 
i bólowi, zębów, odmrożeniom, oparzeniom  

 J itp . Prawdziwy i niefałszowany je s t  bal­
sam ten  ty lko  we flaszkach zam kniętych 

srebrnem i kapslam i, na  k tórych je s t  w yciśnięta m oja firma 
Adolf Thlerry, Apotheke „zum Schutzengel" in P regrada, i 
które m ają zielone etykiety z powyższą m arką ochronną. Proszę 
zw racać  uwagę zawsze r a  m arkę ochronną! Fałszerzy i naślal 
dowców mojego jedynie prawdziwego balsam n, będę na mocy 
ustawy prawnej o m arkach ochronnych, sądownie ścigał, za­
równo jak  i sprzedających falsyfikaty. Świadectwo rzeczoznaw­
ców wysokiego k. rządu krajowego (1. 5782 B, 6108) opiewa 
według analitycznego rozbioru, że mój p repera t nie zawiera 
żadnych zakazanych ani szkodliwych zdrowiu składników. Jeżeli 
gdzie niem a składu mojego balsam u, proszą zamawiać w prost 
pod adresem : An die Schutzengel Apotheke des A. T hierry  
in P reg rada  bei Rohitsch-Sauerbrunn. — Przesyłka opłacona 
12 m ałych lub 6 dużych flaszek do każdej stacji w państw ie 
Austro-W ęgierskiem  kosztuje 4 korony, do Bośni i H ercogo- 
winy 12 flaszek małych lub 6 dużych kosztujo 4 korony 60 
hellerow . Mniej jak  12 m ałych Inb 6 dużych flaszek n ie prze- 
seła się. Przesyłka tylko za nadesłaniem  należytości z góry 
lub za zaliczką. 1927 13 20

A d o lf Thierry, Aptekarz
w Pregrada  ko ło  Rohitsch-Sauerbrunn.

E s k t r a k t  o r z e c h o w y
do farbow ania siwych w łosów

wynalazku J u l i a n a  J ó z e f o w i c z a  perfnm era. 
Je s tlo  najlepsza roślinna farba, k tó rą  można w  przeciągu 1C m i­
n u t ufarbować posiwiałe włosy na kolor czarny, brunatny, sza ­
tyn i blond. — Wo Lwowie u H. Leona, Kykstnska 6 ; w Kra­
kowie u W. Fenza, Reim & Friedrich, J . H anaka i T. W iskidy; 
w Wiednie u Calderary i Bankmanna. — Cena flakonu złr. loO , 
flakoniki próbne 60 centów. — Przesyłka i główny skład: 
w W arszawie, ulica Nowo Senato rska  Nr. 2. 2398 9 15

W e wszystkich składach Perfum , Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzjerów  znajduje

Puder 
ryżowy specyaln ie

PRZYOOTSWANY Z BIZMUTEM
P rzezC H lesF A Y ,F ab ry k an ta  P e rfu m  

P A R Y Ż , 9 , U l ic a  d e  l i  P a i z  ,9 , P A R Y Ż

Cłówna wygrana J Zawiadomienie 
ewent.

500.000 Marek.

Wygrane 
poręczone przez 

Państwoszczęściu 
Z aproszenie do w zięc ia  u d zia łu  

w  W ygranych
w Wielkiej przez Państw o Hamburg poręczonej Loterji pienię­

żnej, w której

lO  m iljouów 7*6.990 M arek
z pewnością rozegrane być muszą.

W ygrane tej korzystnej Loterji pieniężnej, które według pla­
nu 112JL 0 losów zawierają są następu jące:
N a j w i ę k s z a  wygrana jest ewent. 5 0 0 . 0 0 0  Mrk.

1  Preraja 3 0 0 . 0 0 0  Mrk. 
1  wygrana a  2 0 0 . 0 0 0  Mrk.
1 wygrana d 10 0 . 0 0 0  Mrk.
2  wygrane a  7 5 . 0 0 0  Mrk. 
1  w ygrana a  7 0 . 0 0 0  Mrk. 
1  wygrana a  0 5 . 0 0 0  Mrk. 
1  w ygrana a 0 0 . 0 0 0  Mrk.
1  wygrana :i 5 5 . 0 0 0  Mrk.
2  wygrane ;i 5 0 . 0 0 0  Mrk. 
1 w y g ran a ; i 4 0 . 0 0 0  M(k.
3  wygrane a 2 0 . 0 0 0  Mrk.

4 0  wygran. a 5 . 0 0 0  Mrk 
1 O 0  wyg -an. ii 3 . 0 U 0  Mrk. 
2 0 0  wy gran. a 2 .* > O 0  Mrk. 
7 S 2  w ygran. a 1 . 0 0 0  Mrk. 

1 3 4 8  wyg an. ii 4 6  O Mrk.
4 2  wygran. a 3 0 0  Mrk. 

1 3 S  wygran. a 2 0 0 .  1 5 0  Mk 
3 5 3 2 7  wygran a 1 5 5  Mrk. 
8 9 0 1  wyg. a 1 3 4 , 1 0 4 , 1 0 0  
9 2  4 9  wygr. a 7 3 . 4 5 . 2 1  Mk. 

w całoś'-i 5 0 . 2 4 0  
wygran, 

oddziałach z  p e w n o ś c m
2 1  wygranych a 1 0 . 0 0 0  Mrk. 
będą w kilku miesiącach w  7 
wyciągnięte.

Główna w ygrana I  kl. wynosi 5 0 . 0 0 0  M r k . ,  zwiększa 
się w 2 kl. do 5 5 . 0 0 0  M r k . ,  w 3 do 0 0 . 0 0 0  M r k . ,  
w 4 do 0 5 . 0 0 0  M r k . ,  w 5 do 7 0 . 0 0 0  M r k . ,  w 6 
do 7 5 . 0 0 0  M r k . ,  w 7 do 2 0 0 . 0 0 0  M r k . ,  i jednej 
premji z 3 0 0 . 0 0 0  ew entualnie 5 0 0 . 0 0 0  M r k .

Do pierwszej k l a s y ,  oznaczono urzędownie cenę 
za  cały  oryginalny Los tylko z ł r .  3 . 5 0  c t .  
za pół oryginalnego Losu tylko „  1 . 7 5
za czw artą  część oryginał. Losu „  — . 9 0  „

W kładki do klas następnych oraz dokładne listy ciągnień 
są  w urzędowym, herbem państw a zaopatrzonem  planem gry 
uwidocznione, ktoren to  plan na żądanie franco i g ratis posyłam.

Każden grający otrzym uje natychm iast po ciągnieniu u rzę­
dową listę  ciągnienia bez żądania.

Wypłata i przesyłka wygranych kwot
następuje w prost odemnie z zachowaniem najściślejszej dyskrecji. 

Zamówienia upraszam  przekrzem  pocztowem albo za 
zaliczką.

ijSg ' Udać się  z zamówieniami przed zbliżającem  się ciągnieniem

d. 29 Października
z pełnem zaufaniem do 2607 2 6

J o s e f  ZE E eclcscłier,
B anąuier & Wechsel Com ptoir HAMBURG.

Dobry interes
dla Panów przedsiębior­

ców budowlanych

4.800 sgźni grunty
BUDOWLANEGO

p o  1 3  z ł r .  s ą ż e ń  d o  n a ­
b y c i a  w Krakowie, w najzdrow 
szej dzielnicy m iasta, m a S try- 
charsk i Jan, Kraków. 2611 2 3

S C E N A
tea.tra.lna.

zupełnie urządzona, w dobrym 
stanie, nadająca się do większych 
lub m niejszych sal, tak  w Krako­

wie jak  na prowincji

zaraz do sprzedania.
W iadomości udzieli Jan S try ch ar- 
ski Kraków. 2616 2 5

ii! iii
D ram at w 5 aktach 

na tle dziejów Unji Inflantskiej, 
napisał Pr. E. Mili., do nabycia 

W  KSIĘG ARNI

L. Zwolińskiego i Ski
2 5 w  K ra k o w ie . 2624

Bułki  t a r t e j
5 cet. metr.

pozostałej z powodu zmiany m ie­
szkania, je s t  tanio razem częścio­
wo do sprzedania  w piekarń ' p rzy  
ul. G arbarskiej 10.______2631 2-0

K A N C E L A R J A

adwokata w Bochni,
poszukuje 2584

koocypjenta
CHRZEŚCIJANINA. 4-6

Pomocnik
g o s p o d a r c z y

( E I K O I S r O I S / ! )
z kilkuletn ią praktyką, chlubnem i 
św iadectw am i, silny, zdrów, e- 

nergiczny,
poszukuje posady od 1 

Listopada.
Łaskawa zgłoszenia pod : J .  K . 
przyjmuje A dm inistracja „Głosu 
N arodu". 2645 1 5

Tutki cygarelowe
z najlepszych francuskich p ap ie r­

ków poleca fabryka
Dyonizego Kośnierskiego

W K R A K O W I E ,  
dostać można także w handlach 
i trafikach. 2523 8 O

Kamienica li ptr.
duża, o 2 frontach, 12 oknach, 
dobrze zbudowana, rentow na, na 
Placu Matejki, je s t w stosunku  

8 %  dochodu

zaraz dc sprzedania.
K apitał potrzebny 6—10.000 złr. 
Adres: Jan S try charsk i, Kraków.

2601 3 5

Ucznia
inteligentnego, z dobrego domu, 
pragnącego poświęcić się zawodo­
wi księgarskiom u. poszukuje księ ­
garnia i skład nu t Z. Z w o l iń ­
s k ie g o  i  S p ó ł k i  w Krakowie. 

2575 3 3

Za darmo i franco
ro zsy ła  fa b ry k a  tu tek

Dyonizego Kośnierskiego
W KRAKOWIE 2558 

p r ó b k i  prawdziwych francu­
skich papierków, aby odróżnić od 
fałszywych. W arto zobaczyć. 8-10

H O T E L
w mieście w iększen, bardzo uczę­
szczany, z całem urządzeniem, koń­

mi, pcwozami,
zaraz pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami do 

wydzierżawienia.
Bliższych wiadomości udzieli Jan 
S try ch arsk i Kraków. Ł26 2 3 2-3

Adm inistrację
k . a m i e n i o y  

przyjm ie koncypient adwokacki.
orozumienie pod: Dr S. J. G. 

Kraków poczta główna poste re ­
stan te . 2613 2 3

Zegarek
( a . nxr t  y  b c )

d l a  a m a t o r a ,

jest za bezcen do 
sprzedania.

Oglądnąć można w A dm inistracji 
„Głosu N arodu". 2437 7-0

Przygotowuję 
do uniwersyteckich egzami­

nów prawniczych.
Porozumienie pod: D r S. J .  
G. Kraków, poczta g łó w n a ,  
post. rest. 2612 2 3

BEnndnry dla uczniów szkól średnich
najtaniej w magazynie krawieckim A .  B  E R N A C K I E G O  w Krakowie przy u[. Sławkowskiej l. 6

1526 v l s  6 . v l s  H o t e l u .  S a s k i e g o .

Materjały ściśle przepisana w gatunkach wytrzymałych, kolorach pewnych. —  Robota dokładna.
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MŁODZIENIEC
który ukończył najmniej sześć klas gimnazjalnych, a p ra­
gnąłby poświęcić się zawodowi księgarskiemu, znajd zie  

natych m iast p rzyjęcie
w KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

D ra \Af ted. Makowskiego w Krakowie.
T am że potrzeba  

POMOCNIKA RUTYNOWANEGO
mającego chlubne świadectwa. 2484

W. K łosiński I
I  W  K R A K O W I E  |
|  Florjańska Nr. 17 vis-a-vis Hotelu pod Różą^
^  poleca w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych: £
J  D y w a n y  strzyżone salonowe i do pokoi jadalnych ^
*  P o r t j e r y  jutowe, wełniane i sznelchowe 245? 4 5 i  
1  K a p y  na łóżka najnowsze wzory ?
* F i r a n k i  koronkowe kremowe i białe m etr od 30 ct. •
*  C h o d n i k i  szpagatowe i  manilowe m etr od 30 ct. g  
|  S z i r t i n g i  białe — B a r c h a n y  najnowsze J
ę  T o w a r  d o b o r o w y .  —  C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  $

DOMINIK DEMETZ
rzeźbiarz figuralny i ołtarzowy

(BILD & ALTARHADER) 
w  St. l l r i c h ,  <Sroven-TiroJ
poleca sig Przewielebnem u D uchowieństwu 
do w ykonania: S ta tuy  świętych, Krzyżów, 
św iętego Grobu. Reliefs S tacy j dróg krzy­
żowych, O łtarzy, Ambon, Konfesjonałów. 
Chrzcielnic eto. etc., w każdym stylu i ga­
tu n k u  drzewa, w pięknym  układzie pozła­
canych. po bardzo skrom nych cenach da­
ją c  w szelką gw arancję za wykonanie według 
żądań w kościelnej sztuce wym agalnych.

Illrs tro w ; ne cenniki i kosztorysy na 
żądan ie  g ratis i franko.

Świadectwo.
Do wykonania odpowiednich ozdób ko­

ścielnych Zakład powyższy jak  najgoręcej 
polecam  — tenże wykonał do nowego oł- 
larza w kaplicy „Łaski Bożej“ w Philips- 
dori' 10 s ta tuy  po bardzo niskich cenach, 
robota zaś tyc-hże figur, układ, wyraz obli­
cza i koloryt nie pozostaw iają nic do ży­
czenia, 2635 1 12

Georgswald, dnia 12 lipea 1896.
Franz S torch 

Dziekan i Szambelan Ojca św.
SOOOOOOOOO $0000000003

W ZAKOPANEMo
Ona Chram cówkach a

w najpiękniejszej i najzdrowszej części położony nasz ̂
F E i s r s c r o n s r ^ T  o

urządzony z wszelkim komfortem, otw arty ca łą  zi-Q 
m ę, polecamy niniejszem na sezon jesienny i zimowy, a

KUCHNIA ZDROWA I POŻYWNA. -
Panienkcm  zapewniamy iście macierzyńską opiekę, oraz udzie­
lam y na żądanie lekcyj w zakresie perisji sześcioklascwej, jak 

również i języka rosyjskiego.
O jak  najwcześniejsze zgłoszenia proszą właścicielki pensjonatu .

Anna Długołęska i Helena Wierzbicka O
2126 9 O Zakopane Chramcówki, Willa Dworek. 
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Główny
się dla 

'  Nr.

K o n s e r w y  o w o c o w e
Kompoty, Hnruiolady itp . w najprzedniejszym  ga­
tunku, dające się kilka la t trzymać, znakomicie zaprawione,

dostarcza F .  B A U M E R  
C onserven-Fabrikantu .Patent-lnhaberin  Perchto ldsdorf b.Wien.

N O W O Ś Ć :
jako znakom ite do polecenia: F. Banm era 
kompoty wiśniowe z dodatkiem  ekstrak tu  sło­
dowego. Słodowe te  kompoty zatrzymując 
wszystkie korzyści produktów  słodowych, przy­
noszą bardzo pożądaną zmianę. 2634 1 5
sk ła d  moi i h  w całem świecie znanych fabrykatów, znajduje 

A ustro-W ęgiei u  pana Theodor Ettl, Wien I., Akadem iestrasse 
I, jak  również w każdym większym handlu  delikatesów.

Sery deserowe
i  ze zbieranego m leka t. zw. „ cegiełkow eu

W Y R A B I A  2580 3 5

Mleczarnia Bóbr Łuczanowice
w Krakowie przy ul. Karmelickiej 1, Podwale 8.

Ceny bardzo niskie — większym odbiorcom stosowny rabat.

7 7Chrześcijański skład.-

HANDEL SKÓR
„pod  K i l i ń s k i m “

Antoni Markiewicz i Sp.
dawniej „Towarzystwo Handlu skór“ 

K r a k ó w , u l. F l o r ia ń s k a  ZSTr. 2 8
P O L E C A

Skóry dla PP. Szewców, Tapicerów, Rymarzy, Siodlarzy, Rękawiczników, Introligatorów oraz 
na kwiaty. — Wielki wybór kopyt męzkich, damskich i prawideł, jakoteż narzędzi szewskich.

Główny skład czem idła na  obuwia „Sokół", w pudełkach po 2, 3, 4, 5 i 10 c t. Creme 
na skóry n a tu ra lne , apreturę  i pastę połyskującą na obuwie żółte i b runatne. Creme poły­
skujący na  lakierki, oraz lakier na  skóry Creme na cienkie obuwie z koźlej skóry. Bardzo 
skuteczna m aść na kopyta końskie, jakoteż smarowidło na rzem ienie.

Przybory na obuwia, ja k : guma, płótno, flanela, sznurowadła niciane i skórzane, jedwab, 
nici, przędza, uszka Itd. itd. w jak  największym wyborze. — Szczotki do obuwia.

K ó ł k o m  r o l n i c z y m  o d p o w i e d n i  opust.
Z le c e n ia  z p ro w in c j i  u s k u te c z n ia  s ię  o d w ro tn ie .  1338 11 16

a)  Z dniem 
pierw szego Sierpnia roku layi-szego 

sprzeda ję  wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
|ego składu 5 %  poniżej cen fabrycznych 1 zadowainlam s ię ' 

resz tą  otrzymywanego od fabrykantów rabato. Źe tak  jes t rz e - ' 
ozywlśclo, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy Jużto zniesie- 

ma Olę w prost z fabryką, k tóre  każdemu jaknajchętnlej ułatwiam, jużto cen­
ników I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazoję.

/■

b )  Częścią reszty, k tóra ml 
opłacam wszystklo kb> 

muzycznego od fabry* 
czenia c )  Na żądanlo wy 

nlna ze wskazaoaj o t  fa 
zanym ml adreaem I sprze 
warunkach, na który oh 
zyozne Zo aj dojące tlę  
źdy wlęo taki fortepian, 
kosztnjo aa miejaoa we 
cpakowaalem I dostawą 
sztowałby 430  z łr . —
I odstawiam aż do Tar* 
wazystkle nowe, nawet 
muzyczne mojego Skła- 
od z łr . 300  I plaalaa od 

20-lstn ią . e )  Każdo na ^
\  n mnie (albo w moim skła*

fabryce za moim pośredni-£

ni

SKŁAD 

FORTEPIANÓW 
B.GABR YELSKiE J 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW

pozostaje od fabrycznego ra- 
sz ta  przewozu danego narzę- 

a± do miejsca przez na­
syłam fortepiany I pla- 
bryki wprost pod wska- 
daję jo na tyoh samych 

sprzedaję narzędzia mo­
na moim składzie: ka- 
k tóry (a. p. w Wiednia) 
fabryce 400 z łr ., a  z 
(a. p. sto Tarnowa) łco* 

sprzedają za  z łr . 380  
nowa bezpłatnie, d )  Za 
najtańsze narzędzia 

dn (a  więc za fortepiany 
Złr. 200) daję porękę 

rzędzio muzyczne kupione 
dzle, albo w jakiejkolwiek 

otwem) przyjmuję napowrót
w tej samej oeale, w Jakie) Je sprzedałam I wymieniam na Urno, jeżeli kto tego.za­

żąda w przeciągu trzecb miesięcy od kupna. O  Sprzedając fortepiany I pianina 
na ra ty  (chociażby po 10 z łr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

wlęoej, Jak sprzedając je za  gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

N . .20 
Gao

►W>
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MAGAZYN FUTER
A. JACHIMSKIEGO

w  K rak o w ie  ul. Grodzka 1. 14 i  1©
(założony w roku 1825).

Poleca na sezon zimowy w wielkim wyborze gotowe futra męskie 
i damskie najświeższych fasonów, rotundy, garnitury, czapki, kołpaki, 

zarękawki do polowania i t. d.
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz w szelk ie  reperacje i uskutecznia ta ­

kowe punktualnie po cenach  umiarkowanych. 2543 4 O 
N a  s k ł a d z i e  u t r z y m u j e  m a t e r j a ł y  n a  w i e r z c h y  m ę s k ie  i  d a m s k ie  z  n a j .  

p i e r w s z y c h  f a b r y k  f r a n c u s k i c h ,  a n g ie l s k i c h  i k r a jo w y c h .

a
3-2.jo fc

' £

1'. III
Wszelką dziczyznę —  towary korzenne

Bnliou .własnego w yroto-K onserw y-Sery-O w oce te ro w e
P O L E C A

H.  Fuglew  ic *  dawniej K . K n oreck  i  Sp.
Kraków, ul. Florjańska Nr. 23. 2483

Ob< k  h a n d l u : P o k ó j  d o  ś n i a d a ń  —  S m a c z n a  k u c h n i a  
d o m o w a  —  P iw o  P i l z n e ń s k i e  i  B a w a r s k i e .

F U T R O
m ę z k l e ,

w bardzo dobrym  stanie, prawie 
nowe, zbiegiem okoliczności, do 
sprzedania. W iadomość w 
Adm. .G ło su  N arodu". 2609 3-3

F o s z a k n j e  s i ę
N a u c z y c i e l a

do języ k a  niemieckiego.
Zgłoszenia listow ne doA dm inistr. 

„G łosu N arodu" dla W, T. 
2644 1 3

P I E G I
plam y i inne wyrzuty skórne znikają 
już w 7 dniach zupełnie i bezpo­
wrotnie po użyciu znakomitego 
nieszkodliwego k r e m u  a m ­
b r o w e g o  D r a  C h r i s t o f f a .

Prawdziwy je s t  tylko we flasze- 
czkach, zielonym lakiem  zapieczę­
towanych. 2372 9 10

Cena 80 centów.
Główny skład we L iw o w ie  

w aptece pod „srebrnym  orłem" 
Zynm. Ruckern, dla K r a k o w a  
w aptece W. Redyka i E. Hellera 
W  B r o d a c h  w aptece Leone 
Kaillra.

J. z a p ł a t ™
Kraków, Rynek Linja A-B

poleca na sezon obecny

WIELKI S K Ł A D  
K A L O S Z Y |

rosyjskich i airykaiiskick
Ceny jak najniższe.

Pomocnik handlowy
potrzebny do handlu  2649

K. L e a l s z <
ZIEMNIAKI

andersony, sm aczne i trw ałe, sprze­
daje Zarząd Dóbr w Przewozie 
po 2 Z łr. za 100 klg. z dostawy 
do piwnicy. Zam ówienia u  w łaś-' 
ciciela apteki na Kleparzu w K ra­
kowie. 2646 1 2

Mężczyzna
z stanowiskiem , pragnie się 
ożenić. Posag  wymagany. - -  
L is ty  uprasza: A. Z. 26 post. 
rest. Kraków, k tóre  za okazaniem 
kw itu inseracyjnego będzie od­
bierał. 2636 1 3

HANDEL
W. C. Angelusa

w Krakowie, Grodzka I. 2 
(dawniej F. Bruno Hahn) 

otrzym ał i poleca: 
Pończochy — Gorsety — 
Rękawiczki im itacja duń­
skich -  Kwiaty — Wstą­
żki — Cialanterja — Za­
bawki — Modne paski — 
Welonki — Perfumy — 
Zabawki — Aparata gi­
m nastyczne. — 2641 1 O

MAGAZYN MÓB
l l e t a i r y  t n z M

Kraków ul.Grodzka 1.2,1 ptr.
poleca

bardzo tanie i eleganckie
Kapelusze, Kwiaty 

i Wstążki.
Zamówienia zamiejscowe zała­

tw ia n a ty c h m ia st 2642 1 O-

JD o M agazynu.
Krajowego Towarzy­

stwa Handlowego
w Krakowie lhjnek N r. 26,
potrzebny jest zaraz

P R A K T Y K A N T
z ukończoną co najm niej I I I  kl. 
gimn. lub odpowiedniem domowym 
wykształceniem. 2640 1 4

W I  L U .  .A.
blizko Krakowa,

składająca się z 11 pokoi, kuchni 
spiżarni, piwnicy, osobny cli oficyn, 
sta jn i na  40 koni lub  sztuk bydła, 
w środku  2 morgowego ogrodze­
nia, w p iękntm  położeniu, przy 
szosie, blizko stacji Kolei, je s t  
każdego czasu, pod bardzo korzy- 

stnem i warunkam i
do sprzedania.

W iadom ości udzieli Jan S try ch ar-  
ski, Kraków. 2643 l 10

Pokój umeblowany
wygodny, przy rodzinie, dla oso­
by spokojnej do wynajęcia 
od 1-go listopada. Ul. B asztow a 
L. 27, II piętro. 2039 1 3

M A G A Z Y N
Przyborów kościelnych

ST. P R Z Y B Y L S K I E G O ,
w Krakowie 

p o t r a o b u j e  ż a r n  z

k ilk a  panien
uzdolnionych w szyciu aparatów  
kościelnych. 2633 1 3-

Posieukiije się
e k s p e d y t o r k i
do sam oistnego prowadzenia u -  
rzędu pocztowego w Mrowił. Zgło­
szenia tamże. 2622 2 2

A. BERNACKI krawiec w Krakowie przy ul. Sławkowskiej L. 6
( v i s  a - A r i s  H o t e l u  S a s k i e g o ) ,  2615 2 10

poleca na sezon jesienny i zimowy: Matórje angielskie, francuskie i krajowe w wielkim wyborze, dla PP. WW.
Duchowieństwa znaczny zapas peruwiennów, do skinów i t. d.

W szelkie zamówienia w ykonuję najdokładniej w edług najświeższych żurnali na czas oznaczony po cenach bardzo um iarkow anych.
Właścicielu i wydawczyni: Józefa Kogoszowa. Papier z fabryki Braci Fiałkowkich w Białej. W  drukarni W . Korneckiego w Jirakowie.

■ A * .


